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W dniu wczora.lszvm lotni- [rzc obserwatOl'a zastępcę ko-
8ko w Lubłinku pod Łodzią menuunta por. WitakowskJe
było wJd.ownią straszliwe.' kata go. Avarat kilkanaście mJnuł 
strofy lotnieze.l, które., .ofiarą krążył nad lotniskiem, poczem 
padło dwueh pilotów wojsko- wylądował i])O'1'. Witałmwsk' 
wych. wy&iadł, a mie.lsce jego zajął 

Jak wiadomo, w najbliższym plut. Pasip.Nyń.~I. 
czasie .otwarta zostanie w Ln- :\.parnł w~·hił się ponownie 
blinku szk.oła pilQtów, tQ t(\'l w powietrze. Była tQ g.odz. 7 
aynione są przyg6towania w 
tym kierunku. W ciągu osta-
tnich dni przywiezi.ono z Po-
znania 25 samQI.otów, które 8'1 
zmontQwanł) na lotnisku.. .Je
dno.cześnie pI'Zydzielono dwuch " 
.świetnyeh lotników wojsko-
wyc~r a mianowicłe: sierżanta frllp cble 
Karhnsklego z 3 p. loln1C7Jeg.o w 
P.oznanłu l plut. Pasieezyń.sk1e-
g.o z 4 p. lotno w TQruniu. Pod.o 

min. 40. Na \\ y~ok.ości około 50 
lDletrów, I'o,z)e~{.a się naraz sil
na d~łflDl'!Cja. SamQlot słanął w 
płomienia eh. Zał.oga ~yniła 
heroiczne w:; sUki, aby się ul'a
IAlwae. I .otnir.v prób.owali ~to
sować kłac1~~mie maszyny na 
Skrzydło, aby glis.adą spłynąć 
Jf,u ziemI.. Ił) lo jednak .tuż za 

późno, Nastąpiła ekspl.ozja 
'1.biornika z benz~ ną. Samol.ot 
wraz z lotnikaml runął w ba
~no, znuj(lu.łące się toż obok 
I()tni~ka, 'l n~ieiące do p. Stu
rGsteekiego. Pomimo natych
mlast.owej P.om.oey ognin nie 
udał.o się ugasić i aparat spł.o
nął doszczętnie. Z pod Sz.cl.ąt-

ków samolotu wydobyto zwę
glone trupy nieszezęsnyeb 
!J'Odoficerow. 

Na mie.lsce katastr.ofy przy
był nie.7Jwl.ocznre komendant 
kpt. Kl'Opiński, por. żand. Ka
lisz W.ojskowy sędzia śledczy o
raz przedstawit!iele cywilnych 
władz bezpieczeństwa. 

Pl'zeprowadzone na miejscu 
d.oehodzenie ustaliło, że kata
strofa nastąpiła ' prawdopodob-

wan 
'

nie wskutek pęknięcia rurki, 
doprowadzaJącej henzynę ,.e 

• zbiornika dQ karburatora. Ben
zyna rozlała się po motOl'Zl' • 

'koli(U ;.~;;:.tek ezego nast'" wy· 

Szczątki ofil8.1' kat08trofy 

ficerowie, którzy w dniu wezo- NEW-JORK, 12.5. (Kablogram własny "Głosu Porannego'·) 
ł'ajszym przybyli dQ ł,odzi, na- Gubernator stanu New Yersey ogłosił dziś późnym wieczorem, że 

przewiezione zosłały dQ kostui
ey szpitala Qkręg.oweg.o wo.1-
skoweg.o przy ul. Żer.oJIlSkiego. 

łyehmiast, od godz. 6 ran.o, 
przystąpili do przeglądu zmon W odległości łrzech kilomełr6w od wilii Lindbergha w Hoppewell znale-

Tragiczny wypadek wyw.ołal 
wstrzą~a.iąl-e wl'ct'~eJJłe w szero 
kich k.olaeh na 'J:f~o miastą. łow8nych JDaszyn i do prób- zlono trupa porwanego synka Lind bergha. 

nych lotów. Wykrył zwłoki nieszczęsnej ofiary przejeżdżający szosą murzyn. 
w czasie lotó'Y p.ró~ye~ w Ciałko przewieziono do Trenłown dla dokonania sekcji. 

Zawlad.omlona o wypadku 
War~z~wa przysłała przedstl:

p~wn~ ~?m~n~le st. slerzant Nie ustalono dotychczas czy dziecko zosłało zamordowane 
ptl.ol Karhnski sIadł za sterem .• •• ' 

na wi~iela depo aeronautycznego 
M. S. WQjsk. Również przyby
li reprezentanci pułków lotni
czych z Pomanla i z Torunia. 

samolotu typu "Henriot", za-1 mieJSCU, czy t~~ trup Jego został podrz.ucony. 
bierając ze sobą w eharakte- Cała poliCja amerykańska postawiona została na nogI. 

se k 
za DiłpiG;inowani~ hOIDOIt! 5lialngc:h 5l'~tlDD śt;i 

dowódeg sz'ormÓwł!k hitlerowlkit;h 
Ha sale obrad Wkrocz" oddział pOlicji, klór, aresztował jednego z naD8slnik6. 

BERLIN, 12.5. (Tel. wł.) -I panji wyborczej ogłosił sensacyjne 
W dniu wczorajszym doszło w listy dowódcy szturmówek hltle
Reichstagu d.o niezwykłycn awan rowskich, kpt. Rohnta, stwierdza
tur, spowodowanych pobiciem w jące anormalne skłonności homo
kuluarach republikanina pos. Kto- seksualne tego osta.niego. 
tza prz,~z posłów hitlerowskich. 
Stało się to podobno naskutek 
tego, ze Pos. Klotz w czasie kam-

Dymisja ministra 
liroenera 

A 

BERLIN, 12.5. (Tel. własny) -
Minister Groener Podał się do dy
misji ze stanowiska ministra 
Reichswehry z pozostawieniem te
ki spraw wewnętrznych. Prośba 
~ dymisję Iwmentowana jest jako na 
stępstwo zakulisowej kampan,ii gru 
py generałów z. gen. Schleicherem 
na czele. Generałowie ci mieli 
oświadczyć min. GToenerowi, Ze 
po jego mowie w Reichstagu nie 
może on liczyć na zaufanie armJI. 

Po tpóJltonagodzmnej przerwie, 
w czasie której frakcje obradowały 
nad wytworzoną sytuacją z powo
du incydentu w kuluarach, prze
wodniczący Reichstagu, Loebe, 
otworzył poSiedzenie., oewiadcza
jąc, że sprawę .oddał w ręce władz 
policyjnych, celem przeprowadze· 
nia śledztwa. Zarządzenie to, wy
dane celem niedopuszczenia do za
tuszowania istoty faktu, przyjęte 
zostało na ławach pr.orządowych 
burzą oklasków. Przewodniczący 

cświadczył dalej, że źoni~ pobite
go Klotza zakomunikowano z 
Reichstagu telefonicznie: 

"Małżonek pani zaehował się 
l1ieodpowiednio i otrzynrał zato za 
służoną nagrodę". Anonimowy roz 

mówca wezwał żonQ aby Przybyła 
d.o Reichstagu "pozbierać kości 
męża". (Lewica odpowiedziała o
krzykami "Pfuj"). Dotychczasowe 
dochodzenie stwiedzUb, że w a
wanturę wmieszanych jest 4 po
słów narodowo - socjalistycznych 
z osławionym kpt, Heinesem na 
czele. 

Pogrzeb prez.Doumera 
PARY t, 12.5. (Tel. wł.) W dniu 

dzisiejszym odbył się uroczyst.y 
pogrzeb zamordowanego prezyden
ta Doumera. W orszaku żałobnym 
kroczyli m. In. król belgi.iski, ksią
żę Walji, minister Zaleski, oraz 
nowy prezydent Lebrun. W kate
drze Notre 'Dame odbyło się nabo
Zeństwo, a nastpie zwłoki usta'
wiono na katafalku pł'zed Pante
onem, gdzie premjer Tardieu wy
głosił przemówieoie. 

Loebe zarządził wykluczenie wycofał policj~ Po chwłli policja 
tych 4 posłów na dni 30, wzywa- wycofuje się z sali. U wejścia za
jąc ich do opuszczenia sali. Wobec aresztowano posła He"esa; trxej 
niezastosowania się posłów do we- pozostaU posłowie namdowo - ,0-
zwania, przewodniczący przerwał c.lalistyczni ukryli się w sali klu
posiedzenie na czas nieograniczo- bowej. 

oy. ~~~~~!!!!!!!!~ 
W tejże chwili z galerji dla pu-

bliczności padły różne okrzyki 
hitlerowskie, na które zebrani Po
słowie narodowo - socjalistyczni 
odpowiedzieli .okrzykiem "Heil Hi
tler". 

Śmierć bandyty 
Warsz. koresp. "Głosu Poranne, 

go" telef~ntlje: 

Wczoraj na stacji 'fI Jabłounie 
Po zamknięciu posiedzenia na. został zastrzelony znany bandy-

salę obrad wszedł oddział policji I a Koziński, poszukiwany od dawna, 
z wice - prezydentem dr. Weissem który m. in. miał na swo.iem sumie 
na czele w ce!u zaaresztowania uiu zabójstwo policjanta. Gdy wy
sprawców nalpadu na Klotza. Zja- wiad.owca zbliżył silli do niego i 
wienie się policji wywołało olbrzy clJciał mu naIoż:yć kajdanki, ba11-
mie wrażenie. Pod adresem Weis- dyta wyjął rewolwer. Wywiązała 
Sa padały antysemickie okrzyki. się walka między nim, a Przybyłym 
Przewodniczący frakcji hitlerow- z pomocą. odd7.lalem polieji, fi 

sklej przystępuje do Weissa, żywo trakcie I,tórej bandyta został za
gestukując i perswaduje mu, Iły strzelony-
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KTO Y ZA IŁ 
• • Dr. Pawel Gargulo" -- czarnoseCiniec, lekarz, literat, "dyktator Rosjiii, 

morderca Drezrdenta -- syfilitrk 
paweł Gorgułow urodził się sŁudjów medycznych. Na mocy 

29 czerwca 1895 r. w mieście jego zeznań zaliczooO' mu sze
ŁabińSlkaja w gUJbernji kuibruń- reg przedmiotólW, tak, że mógł 
skiej. Był nieślubnem dziec'kiem ukQńczyć wydziat medyczny w 
francuskie.i zak6nnicy. JegO' O'j- , ciągu 3 lalł:. Po czterech latach 
ciec był carskim ofie,erem, póź .O'trzymał tytuł doktora. Jednak 
niej właścicielem ziemskim i II że na .jego dyplomie zaznaczo
ha1lldlarzem końmi, któr'e Sp'fO- nO', że nie ma 6n prawa prakty 
wadzał z Tureji. Syn był wy- k6wania w Czechoslowac.ii. 
chowany bal'dzQ sUlrowo. Na I _ 
studja oddano go dO' prawoslaw CzłOWiek gorszy 
negQ kJalSztQ'1'1U Q ball"d2jO' suro- _ ' _ 
wym zakOOlie. od ZWierzęcia 

Po przewrocie bQlszewrokim 
wrócił GOl1gułow do domu, Cztery lata, które przeiyła '21 

gdzie w międzyczasie zmarł mU nim Emilja, byly dla niej pie
ojciec, BO'lszewików nienawi- kłem. GQ~ułolW czynił na żo
dził, pOOlieważ matce zabra'li nie CQraz ba'rdziej wTaienłe 
majątek. Ja·kiś czas wykonywał W8J'.fata. Z najdrobniejsz~h po 
tu praktykę lekarską, choć nie wadów w,padał w zło'ść; raz rZu 
miał ukQ:ńlczonycłh studjów. cif się na swego teścia, a kilka 

W czasie wojny dOilIlO'Wej w razy na swą żOnę. Ni,e można 
RO'sji był dowódcą odth:iału par go było skłQnić dO' pracy. CaIe
tyzanckle~O' talk zw. ,,zielonej mi dniałmi opowiadał żQnie, że 
gw3rdji", t. j. tych czarnQseciń- jest wybrany dO' wielkich rze
ców, dla których wodzowie czy i że za wszelką cenę musi 
"białej al1Illji" walozącej z bO'I- dOjść dO sławy. RO'~zął jej 
~zewilka.mi., byli call'scy genera- szu~ać iako lH er at , pisząc tQ
łowie i milllistrowie, byli nie- mik opowiadań, które, nazwal 
doŚĆ "i1stinno - ruscy". "Wdal". Pooieważ nie mógł 

Gdy dOlIDQ,w,a wojna została znaIeźć nllikładcy, kazał Je wy
zdla,~iorna w roiku 1921 udał dać naJkladem własnym w ber
się Gorguiow piech6tą przez I lińskiem wydawnictwie "Zaria" 
PolSkę do CZ'echQslowacji. W Koszty PQdróży i wydawnictwa 
Krakowie spotkał się ze swym w wY'sokości 7 tysięcy koron, 
b. prQfesQrem który dal mu list pokryła, je)g'Q żona z Qszczędno 
polecający dd jedn'egQ profesQ- ści ojca. Oszczędnoś~i te, wy
ra uniwersytetu w Pradze, dO'- noszące Qkolo 80 tysięcy kOrOn, 
kądJYl"z~:vl na Boże N aifodze- zostały całkowieie roz~rwonio-
nie. ne w eł~u 4 lat małźenstwa. 

W roiku 1922 zapisał się na S'rezególnie dUJŻO' mówił Gor-
wydsł8ł lekarski ezeski~6 uni- gułQW Q PQlityce. Oświadczał, 
wersytetu w Pradze. te oz1orwiek mmsi pOnOwlllie wró 

cM dO' natu:ry,poniewaJŻ stal' się 

P-lerW.:!ZB lIJałŻen' stwo gorszym O'd Z'Wierzęcia. Stwo
~ ., rzyl on sektę, które; człcmko'-

29-letnia Emilja Gor,gułow - wie pTowadzić mieli życie zbli
Nehasil, có1ika fryzjera z 'ulicy żOne do zwieI"2!ęcego I ub1"3iD.i 
"Na SlUlpi", pierwsza żotna mm być mieU w skóry. Stale Illara
derey prezydenta F:ra:rucji, PO'- dzał się z żoną, w jakiej part .li 
daje na5tępujące szczegÓ'ły: poilitycznej może zajść naJdalej 

Wlk~ótce po 1)rzyibyciu dO' Jedyna part ja, którą bezwzgłęd 
Pragi przysze<lł GQrg.ułow do nie odrzuca~ była part ja komu
zakładu fryzjerskiego niedale- nistyewa • PewnegO' razu ob ser
kQ wydz.iału medycznegO' uni- wowaJ razem z żoną PQchód 
wersy te tu, -alby się dać QgQlić. pierwszomajowy, a gdy w'rócil 
Tam wpadłO' mu w OIkQ zdJęcie dO' dom!U, wymyślał bardzo 6-
llJ<łodeg6 dziewczęcia. GQTgułolW' strO' na komunistów. 

pl'lzerażony i o\Świadczył, że ŚIllił go do zakładu dla nel"'W'Owo " 
iż bolszewicy pOstawili ~ pod chorych. 

"PamiętaJcie! WO'jna i tylkO' 
w6jna - pisze GQI!{ułolW -
mOże nas wybawić". W O'jna 
może zwa~ić wszystkie rządy, 
nie wyłączając bo:lszewickie,go. 
Jeżeli nie będzie WO'jny, tO' bOl
szewicy zniSZCZą i ZMlJnu.ią Eu
r6pę, a tO' r6wna się masakrze 
wszystkich emigrallltów rosyj
skich. Wojna jest jedynem ZDa 
wieniem dla rQsjan, rO'z:prOSZO' 
nydh pO' świecie. W o,jna - to 
koniec władzy Sowietów, 
Niech żyje wQjna!" 

ścianę i rozstrzelali. Gdy GQr- Należy d()dać, że przy wstą
gułow pewnegO' razu znowu za- ,pieniu n.a uniwersytet pTaski 
czął rozmawiać z żQną Q poIi- 1922 4", wykazał się zaświ,lłId
tyce, zapytała gO', (?,y byłby w czeniami uniwersytetó1w w Ro .. 
stanie zabić cZłowieka. Przy- stowie i w MQskwie. 
~iągł, ż; )est to wyklUlCzQ~e t Gimnazjum miał skończyć w 
ze. w.łasme dl~t~Q t~~ . mena- 1~16 r. w R05t()wie, ale Ś'wia
w~dZl bolszewI~?W, IZ ~ch kO'-ldectwa maturalnegO' nie p6sia
m~salrze zgładZlh tak WIelu lu- dał i musiał prQsić mini,sier-
dZl. stwo czechosłowaCkie i udziele 

nie mu ",dyspensy", cO tc-! /-0 

.stałO' urwz,ględnione. Rozwód 
Pomiędzy GOl1gułowem, a .le

gO' żoną i w,gzys1lkimi ludźmi, 
z którymi się stykał, dOOhodzł
lo stale do niepol'oztmdeń, któ
re przy jegO' patalogicznem U· 
sposO'bieniu zawsze kończyły 
się powa,imie. TO' też mu~ieli 
zmieniać mieszkanie okOłO 20 
rat.y. GOf!gułow chełal wełąż 
wracać dO' Rosji. Prawie CO'
d,ziennie chodził do willi "Tere 
sa", dO' przed8tawlcłelshva so
wietów, gdzie starał się Q pra
wO' wj.alZdu, ale stale wracał z 
O'dmowną odpowiedzią. 

DO' rO'zwodu doszło w roklU' 
1926, kiedy GOligułow oświad
czył, iż musi się postarać ° In
ną ż6nę, gdyż obecna nie ma 
już pieniędzy, a On pieniądze 
micć musi. PQdał skaJ.'lgę rQZWO' 
dową, ale nie zjawił się na roz
prawę. Wówczas żoua złQżyła 
skargę ze swej strony i po wie-
10lll1i-esięoznych debatach Qrze
czonQ rO'zwód z wyłącznej wi
ny męża. W'krótce po rozwo
dzie GO'r,gulow IZijarwił się ponow 
ni~ u żony, pad1 na 1,olana I 
prosił ją o pil'Zebaczenie, jed
naUe WiSlkazała mu. dr'7lWL 

ZIBlony dyktator 
Nowa part ja, dI1ganizowlllla 

przez Gor~owa miała właśnie 
być organizaeją ~rantów to 

Przeszłość polityczna GO'rgu.- syjskioh, pa6iada,kca własną 
łowa .iest bardzO' bujna. JegO' arm.ię ochotniczą. 
działalność polityczna zmierza PQd adresem żołnierzy 50. 

ła przewat2Jnie dO' t~o, jak zba- w-iedkich wO'ła Gorgułorw w 
w; /wiat. Jeszcze gdy mle- swym programie partyjnym: 
s a w PrZeTowie na Mora- .,Je411 wybnchnie wojna z pO'I 
walOh zasYTPy.wał.}amecz.ne wła ską f Rumunią. przechodźele 
dze. "podaJllaJIIl'l, Y' kt6ry~h' gr6madnie dO" nieprEyjacielw'. 
wZlelał "rad", .lak nalezy ,., . 
zwalezacS żydów i bolszewi-
ków. Te "rady" oraz awantll- Zbrodniczy pamiętnik 
ry, ja'kie Gorgułow w:yiprawiał 
- miał sprawę o nieibez,piecz- Pamiętnik, znaJęziotny przy 
ne po.g.róż,ki i grQżenie strzela- GOIl"gułowie - jest to na,grOillla 
niem - wzbudzały wątpliwO'- dzemie bezładnych zlłlpi~ków : 
ści co dO' jego zdro<wych zmy- - zdaje się świadczyć o zUipeł
słów, ale ni'kt gO' n~dy nie pO- nym braku umysłQwej równQ
sądzał O' żadne stOsunki z bOl- wagi autora, jeśli nie wręcz O' 
szewikami. ~obłędzie, ale jednocześnie ° je-

Pó:hniejszy "dO'jrzalszy" pTo- ł gO' sZC"Zerości. 
gram jegO', wyłQ,żO'ny w brQszu Na pierwszej stronicy GOl'

rle o wszechrosyjskiej nar6d6- J gułolw che~pi się, że zabU już 
wej chłopskie.f plll'tjł zielO'-1 kilku wybitnyeh polityków w 
nych, Z!llany jest już dokładnie Europie, poczem przechodzi 
naszym ezytelnlkOlłIl. do nast~ującej diatryhy: 

Partję fę Qkreślił ,ja,kO': naro- "Francjo i cała Ewropo, slu-
dową, polityczną, wO,iskOWą, cnal.] mnie! - Ja sam przygOt6-
dyktatorską l słowianOfilską". wałem zamach na PaW Dou
Bez dem.okrat~megQ dyktll'tQ- mera. Nie jestem fralllcuzem. 
ra niema wyzwoJema Ro'sji, Nie jestem bandytą. Nie jestem 

Śmiertelne przer- Pontem rosyjski faszyzm walJ"jatem. Nie jestem bOlszewi-

wanie .,tą"y ,nosił cechy skrajnegO' antyse- kiern .. , Jestem polityCZnym 
U II mityzmu. W "!przyszłej,, ROISji morde~ą, robiłem tak, Jak 

Gcmgulow O'-PlhŚCłł Pra,gę ł u- żydzi nie mieli otrzymać ani mllliSialem. MQja żQ,na nie 
dał się dO' Przerowa. 2011la od jednego urzędu. "Nawet na chciała mieć dzieci. Oł~hQdzt
tej chwili nic o nim nie słYSlZa- poczcie 100 tel~afie". "Przy- łem się z nią bez milo,ki i uczu 
ła. DOfPiero w roku 1930 zjawH szła" RQsja miała upaństwo- cia. Mam syna naZwiskiem Ju-

wić środki przewo.roWC... 6raz Ii.l, który żyje w Rosji sowiecsię 'U niej lekarz, z.najomy Gor- k· 
ma i teatry. Przewidywał u- kiej. Los jest nieubłagany dla gułowa, który wezwał ją, wy 

zapytał, kim je1st ta panienka, 
na co otrzymał odpowiedź, re 
je\St to córka fryzjera, która pra 
cuje w pewnym ma~a~Y1Ilie 
mód. Gorgułow pacz,eikał w za
kładzie fryzjerskim, aż do wie
czora, kiedy panienka wr6ciłA 
z pracy. Oświadczył, że zakO
ehał się w je.i fotograf. li i pr6sił 
o je.l rękę. Od tegO' dnia prze
siadywa~ nieustannie w zakła
dzie fryz,jers,kim. Ten 28-letni 
męŻJClZyzna wyglądał znacznie 
staruj: miał sporO' siwych wło 
sów w gęstej 'czamej czwprynle 
oraz sztUJCzne zęby, gdyż odła
mek granatu wybił mU gór.ną 
SllCzękę. GQrgułQw uczynił na 
dziewczęciu mocno ni"liSamowi
te wrażenie, tO' też nie chciała 
~tać ,~6 żoną. Jednakże je
go przekooywu.iąlCy sposób mó
wienia i namQwy Qjca, który 
był dumny z tegO', i,ż będzi,e 

mial zięcia, przyszłegO' leka:rza, 
zaczęły oddziaływać na pa
nienkę. PO' sześciu tygodni,aK;h 
- bowiem Gorgułow spieszył 
ze ślubem, aby ubóstwiruna nie 
zmieniła w ostatniej chrwili zda 
nia - naSltąJpil śIUJb. Przepro
wadzili się . dO' fryzjera, który 
musiał caltkowicie dbać o Ich 
I.!Itrzymanie, pQniewa,ż G6rgu
łGw był b. lekkomyślny. Rellltę 
miesi~zną w w}'lSQkośd 600 
kQrO'n, którą Qtrzymywał jak 
wszySlCy studjujący w Pradze 
studenci - emi,granci rQsyjscy, 
potrafił rO'ztrwOnić w ciągu pa
ru dni. GQrgułQw znaJdował się 
wówczas na początkru sw;Ch 

ostrzegła byłegO' męża, i'i wy- twO'rzenie s'Pecja1ne.l aTllllji, wy mnie i dla niego. Mojem brze
po.sażouej .,w lekkie n stra- mieniem jest dobro mOJ'ej 0.1-stQSOlwruny został przeciwkO' zI Znowu idą za mną! niemu list g6ńcZy • pskariie- s iwe aparaty, którycb wyna- czyzny, wymarzony ideał,któ-

niem Q przest~twO' z art. 144 lazku dok6nał zielony dyktator ry je'St cenniejszy, niż sława, 
Gornulow cier,pial na dzie- 6sobiśeie". złoto i życie, bo niema życ'la ,., (O niedozwolone pr.zerwanle 

dziCZny syfilis. Zdradzał wyraź ciąży, zak6ńczone śmiertelnym Gorgułpw był wlSp6tpraco- hez ojczyzny. Wy ellll.'opejezycy 
nie obja·wy manji -prześladow- wypadkiem). Wówczas właśnie wlI1~kiem mOOlarchistycznego jesteśeie szubrawcami. D1acze
czej. Nieraz idąc z żoną ułicą, GorgułQIW miki II CzeeJhosIOwa- dzieIllll~ka rQsyjskie~o na emi- gO' nie chcecie, a'bYMnY, rosja
odwracał się nagle i mówił ta- cj~ zanim zdołano «o areszto- gracji "Wozroźdienje" (Odro- nie, posiadali tO', CO' wy posia-
jemllliczO': "Znowu idą :na mną" ać d.zenie) , ~hQdzą,cego w Pary- dacie, to znaczy Qjczyznę. 
Kto za nim szedł, żQna nie zdO' w • fu w języku rOlSyjskim. Dlaczego popieracie bOlsZe-

łała się ni.gdy dowiedzieć. Od Druga i trzecia łona Przed kilku miesi.ącami dzien wizm i dlaeze~o sprzymierza-
czasu do czasu następowała re- n1k ten QIg~osił artykuł w fQr- eie się z nim'?" 
a'kcja. Prosił wÓWlCzas o prze- Dr. GO'i"gulow, ktÓlr~o ojciec mie manife.s~u, wzywając patrj'O Nie clhcecie nam, rolS jan OIll1 , 
baczenie, mówiJ, że zUlpełnie umarł na paraliź postępowy, tów rosyjskich, kt6rzy "nie chcą pozwolić mieć własną ojczy
nie jest literatem, że jest mlł- .laik się czytelnik domyśla obrał Doddać się dyktaturze skompro Z'llę, własne rodziny, prawo 
łYm ~.złowlekł~ i świnią· sOlbie po skończeniu' studj6w w miłowanych przywódców par- pracować i zarabiać". 

O swem pochodzeniu rów- Pradze (1927 rQk) jalko s-pecjal- tyjnych", aby stawili się gre- DaJej Gorgułow w bezładny 
nież ZIDliooiał staJ,e zdanie. - ność choroby kobiece. Wprzód mjalnie w sali RQ,pp'a w Pary- sPQsób mówi Q swojej nienawi 
Prze'ważnie QlPowiadał, że jest nim zmUSZQny był ocieikać z tu, celem "wysłUChania prze- śd do czechów i że gdy, ja'ko 
synem wielki~6 księcia Mik6- CzechOlsłowacji, ożenił się w morwy przyszłegO' dyktatora lekarz, miał czecha pacjenta, 
la.la Mikol3.1ewicza i brabiny Przerowie z córką tamtejszEl!gO ROsji". Tym "dY'ktato'rem" Qlka zawsze staral się gO' zabić. 
WOO'OSkiej, która PO'tem udała Ołbywate1a p-ną Kwetą Stetek. zał się właŚlnie mo,rderca pre- W długich wywodach przed-
się do klllisztoru. On sam wy- I tO' mał'żeńsŁwo nie było szczę- zydetnta Doumera, Paweł Gor-

stawia nast~nie Gorgulow nie chował się u chłOlpa GOl1g11IQ- śliwe i po roku zostatO' rQzwią- gu~()W. 
wa. - zane sądownie, ale prawny r()z- dQlę Rosji i dQbrobyt innych 

państw europejskich. Wkońcu 
Wydaje się, że GQ'r,gułorw byt wód nie został dotąd Ogł{)Gszony , ROSYJ-Skl- hl-tlerYZm oskarża siebie, że jest tym, 

wielki k'Ołbieciarz, - był r6w- Z tego wyniika!Qby, zJ· e O'rgu- który porwał syna Lindbergha. 
nież w Rosji żO'naty. Otrzymał łow jest bigamIstą· egO' trze- W grudniu uh. r<lku Gorgu- Wydał więcej ja'k 60.000 frrun-
kiedyś list z Rosji, w ,którym cia żona, z którą Qżenił się we łow oddał jednej z drukarń na ków, a'by móc llIProwadzić gO'. 
zalwiadamianO' go, ze zmarła Francji, szwajcarka . Anna lewY'ID brz~u Sekwany ręko- "Nie żądam ok UipU , ahy zwr6. 
koibieta nazwiskiem Ljubow Mar.i'a Genge mieszkała z nim pi,s, w kMrym ~awarty był prO' cić dziecko. Wychowane ono 
Gorg ulow a. GO'r,gułow wysIał do ostatniej chwili w Monaco. gram polityczny norwej partji będzie prZeZ rosyj§kieh terory
wówczas natycluniast pientą- Skąd zabójca przyhył do Paryża "n8C.lonaIisłyezno - wł6śeiań- stów". 
dze do R05ji na PO'grzeh i w cią ,alby ~ład.zić prezyde/llta DQu- Sk6 - faszyst6wskie.f". GO''l"gu
gu szeregu miesięcy nOsił ta· mera. ław figurowaJ tam, ja.ko zało~ 
IObę· Gdy żona pytała go, kim Wszyscy rua.lomi GQlJ.'gulo- ż~iel tej partji, pr~am zaś 
była wla'ściwie ta LjubOlw GQr- wa zeznają zgodnie, że cierpi~l PQdpisany był nadtO' przez nIe 
gułowa, od,powiadał, że to .lego on na zaburzenia psyehielln"" jakich JakQwlewa i Kiriakina. 
matka. które szczególillie dawały tnl1 Program tirn przYlPOllllina bar-

GorgułQ1w cienpiał na Qlkll"'olP-. się we znaki na wiOlSnę i w J~·l dzo tende!Jlcje hitlerowców nie 
ne k0S7Jm8ry. Często budził się {cle, Był nawet 1>rojekt oddalllill mieckicp· 

W traJkcie badania GQrgulo'W 
zeznał, że zamierzał dQkonać 
kQlejnych zamachów na Hłn
denbUl'łla, Masaryka Qraz aro· 
basadol'a sowieekie-C6 w Pary
ŻlI, u którego napróino starał 
!iię o a!udje:ncj~ ... 
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ł n rZł!jak OLEJ OLIWNY 
wgbrallg pr~~~I~m rad g miejskiej iławnyna cały świat olej piękności 

Ulica Juljusza-ulicą Dowborczyków. ,.- Hołd pami~ci a'Thomas 
W dniu wczorajszym zebrała się dyrektora międzynarodowego biu

po dłuższej przerwie rada miejska ra pracy ś. p. Alberta Thomasa, 
m. Łodzi. Obrady przeszły pod zna podkreś!Jając jego zasługi dla roz
kiem wyborów uzupełniających do woju zawodowego ruchu robotni
prezyd.ium rady. Sprawie tej ' PQ- mego. Przemówienia radni wysłu
święcone było specjaJne posiedze- chali sto.ią;c~ PrZAWOdnictwo ob ej
nie konwentu senjorów, które po- mnje wiceprezes dr. Szyfman. 
przedziło zebranje plenum. Zdawa- Radni Wbjewódzki, PoPielawski 
łoby się, ie konwent sżybko~ z'ałat- ' j Pfeifer zgła!!zają trzy interpela
wi tę sprawę przyjęciem Jedno- 'c.te w · sprawie starań ŁEKD o kOli 

' myślnej uchwały o wyborze l]as~p cesje na linje autobusow~ zatrud
cy na opróinione przez inż. Holc- nienia brukarzy na robotach sezo
grebera stanowisko prezesa. Tym- nowych ptzez 3 dni w tygodniu 
czasem wbrew wszelkim przewidy- oraz w sprawie miejSkiego podat
wruniom na konwencie powstały ku od elektryezności. 
namiętne targi o fotel prezyd,ialny Wreszcie rada przy~puje de 
między poszczegóInemi frakcjlaJJni. spraJwy wybon! prezesa. Dr. Szyf-

Odmienne od PPS-u i Poalej Sjo man ozoa.tmia, że konwent senjo
nu stanowisko zajęła frakcja Bun- rów nie uzgodnił kandydatur, wo
du która za poparcie kandydata bec czego zanądza tajne głosowa
wiceprezesra Andrzejaka _ na preze- nie na prezesa. 
sa, za,żądała fotela wicePrezesa dla ' R. Wojewódzki komunikujt>, że 
radnego Liehtensteina. Stanowisko jego frakcja wstrzyma ~ę od gło
to zarezerwowała jednakże PPS sowania. .Zgłoszono jt:. Ul}, tylko 
dla swojego l{andydata, tak. by l -andydaturę r. Andl'zejaka. Głil
układ sił w prezydjum nie został s(,wń;nie odbywa się zapomocą. kar 
zmieniony. Wobec tak wyraźnych tek. W rezultacie wyborów preze
sprzeczności posi~dzenie , kQn,wel?-tu sem rady miejsl{ie,i wybrany ~ostał 
przerWano bez pow:zięcira tlchwały. P. Edward Andrzejak. Na 54 rad -

Posiedzenie rady rOZlpoczęło się nych ' otrzymał on 33 głosy. Bn!ld 
-tedy w gorą,cej atmosfMże. Przjl- i prawica oddały łącznie a'1 pu-
wodniC'lył wicePrezes Andrzeiak, stycb- kartek. 
który wygłosił krótkie wspomnie- Przewodniczący ogłasza wybory 
nie p~IDiertne ku czći bonorowe- na wakujące starnowisko wicepreze, 
go ohywat€'la m. Łodzi od 1924 r. sa. Zgłoszono dwie kandydatury 

mec. Hartmana (PPS) zamiast r. 
Kowalskiego, jak to uprzednio 
planowamo i posła dr. Rozenblata 
(sjoniŚci). Rezultat głosowamia był: 
mec. Hartma.n - 35 głosów, dr. 
Rozenblatt - 4 głosy. Wicepreze
sem został więc wybrany adw. 
Hartmarn. 

Po wybora,ch p~wodni{)~WO 
objął nowy prezes rady p. Andrzc
jak, dziękując radnym za wybór. 

Następnie rada w szybkiem tem
pie i bAZ dyskusji załatwiła mnó
stwo spraw. M. in. wstawiono do 
prelimina.tv.a na bie~. rok 100,000 
zł. na budowę drewnianyeh dom
ków, potanowiono pobierać na 
rzecz miasta dodialtek od opłat 
stemploWYCh przy sPorządzaniu 
aktów notarjalnych, przyjęto for
maJn~ uchwalę w sprawie przy~na
nia Pracownikom miejskim 15 proc. 
dodatku komuJllarlnego na 1932 r. 
Zatwierdzono równi&i osta.tecznie 
cenę sprzedaży parcel w przyszłem 
osiedlu - lesie Lagiewnicklm. Po
dzielono tereny łagiewnickie na 
5 kategorji, ustahjąc ceny nastę
pują.ce za mtr. kw.: I kategorja. 
gruntów - zł. 3,15, II - 2,60, J1I 
- 2,50, IV - 1,80 i V - l' zł. 

Posi'edzenie zakońc.zono Pl"Ly.ię
ciem uchwały o przemianowaniu 
ulłcy JulJusza na ulicę Dowbor-
czyków. St. Gel. 

Qlej oliWny chroni cer~ - zachowuje jej młodOść 
i piękność. Czy można jednak użyć do wyrobu 

, mydła tyle oleju oliwnego, by mydło to nabrało 
wartoki kosmetycznych? Pa1molive odp<!wiada: 
...:.. tak! i przedstawia obok naocznie, Jaka ilość 
oleju oliWnego zużyta zostaje do wyrobu jednego 
tylko kawałka mydła Pa1molive. Dalszymi skład
nikami są ' oleje palm i orzechów kokosowych. 
Trzy te oleje mi~sza się z sobą według recepty, 
stanowi4cej naszą ścisłą tajemnicę. 

Przeszło 20000 specjalistów kosmetyki cąłego 
świata poleca od szeregu lat mydło Pa1molive. 
Niech Pani usłucha ich rady i używa również 
mydła Pa1molive dla dobra Swej urody. . 

Prtm1d:df1Je mydloPalmclifJe sprzedaroane jest tylM III :d,zonem 
opa.1wrDaniu z cza.rną opos/ł4 i złotym napisem Palmolive. 

', . • Ir'. 

roces karclano-szan azowy 
-o Oskarżon, Markus skaza nr na 10 miesiec" wiezienia 

Po wyroku zostal on natJlchmiast aresztowany 
sadowe; ; odstawiony do wiezienie 

na sa" 
- Prones jakich ~ew.iele ... ~~czu- d!l mi, że p~ocesy, w których do· 

1)le sale sądu grodzkiegq nie mo- minującą. rolę odgrywa stolik kar
gą. pomieścić cisnącej się publicz..- ciany l'ą. rzadkoścją i pO\lrzedni 
ności, która zalega korytarze, wy- odbył się w 1900 r., kiedy to br. 
pełnia poczekalnie, gromadzi się na Potocki przegrał 200 tysięcy rubli. 
!!cbodach i na ulicy przed groa- Ciekawą roomowę przerywa dzwo 
chem. Na ustach wszystkich pro- nęk oznajmiający wejście sądu. Po 
Ces o szantaż, dyskusje na ' temat I'hwili lozprawa ju-i się toczy. Po 
fałszywej gry w kaity, _ wy,roiana ~twi~.dzeniu obecności świadków, 
zdań, częzto .gor.lliOZkowa. Atmosfe- ;1dw. Unr.tlak . prosi. o głos. 
ra każ.dego zaką.tka gmachu są.do· DI·ffil;ga. sie w swem przf'mówic
weg" jfst jakgdyby przepoj:ma niu o cofnięCie oskarżonemu "listu 
8praw ą, która ?-a cbwil parę z~n.i- żelaznego", który zagwarantował 
dzie się na wokandzie. Publiczność roll b€.zpiec.zeństwo przed areszto. 
Inna niż zwykle. Urywki poslysza.:. waniem po. przybyciu z Berlina do 
nych r,lzmów, to nie zwykłe w są-- Łodzi, mofy\vuJą.c ~ądanie f.aktem, 
izie .. rozmówki" fachowe stałych- że -]\18_rkus przekroczył zawarte w 
bywal<:6w, lecz często rzecwwe nim p~zepisy, opuszczając niedłlI' 
dyskusje którr ; przedmiotem jest, go prz('lI sprawą. granice Polski. 
rozumir się, proces. Wiele z osób Pn n'pUce obrony, slYl w nt:obie 
przybyłych wręcz oświadcza, że są sęrl:liego MEfsona pozostawia, spra 
pÓ!3,Z pierw~zy w sądzie: ~uzo kQ- we .,listiI żelaznego" odłotyć do 
biet, PanOWIe to przewaime przed' ł ,,"t.a' 'ra " '''':''-ó .. l'l lód k' • cz.asu prz€'s U':ll nI "WIauK w. staWICie e naj epszego z legn ~ 

towarzystwa, rePrezentujący finM Adw. Montlak w imieniu IIWegO 
sjerę, przemy~ł, hander - p.a,roe to l k~ij('Ilt..1 dołą~za do ~owodów opi
łch żony, waJome etc. Po IIczn.ych I~.\ę o oskarzonym bIura d~tekty
peryp€'tjach część publicllności do- ,~ów "Bruss i eo:' w Berli~Ie, wy
staje się- wreszcie na saJę i tam naną na podstaWIe speojalnle urząr 
jakoś się umieszcza. Jest ciasno, dzonych wyWiadów. 
lecz któż odmówi sobie" kos.ztem 
największych bodaj niewygód, 
pr2iyjemn06ci usłyszenia czegoś o 
8'wym n:tjbliższym, równym stano· 
wI~kifm (!zy stanem ma,jątkowym. 

Prr. EJcież w sąd?-ię odkryte być ma
ją kulisy prywatnego zYfh tyCh, 
którzy w J ... odzi (laminujące odgry 
vają, role. 

Za chwilę zjawiają się ~trony. 
Osk:1l'Życiel Klajnman ze sWyIr 

tdwokatem l\"1ontlakicm, oskarwny 
Murku!' z obroli~ami adw. Lewy:n 
• Warsznwy i LiIkierem z Łodzi. 
Sąd jNizC78 nie wszedł. 

Pierwlz, ,proces 
011 1900 r. 

W dak się tymc,zasem w rozmo
we I adw. Lewym, który opowiar 

Próba odroczenia 
rozprawy 

Ad\\'. Lewy W zgłoszon.ym wnio
dm prosi sąd o odroczenie sprawy 
tie n aE-U 'zbadania, przez wydział 
p; glównej komendy policji w 
vV?!szawie kart, jakiemi posługi
wał się Kla,{nman przy oszukań
czych machinac. w Wiesbarlenie, a 
k tÓre złożone zostnły przez Marku
sa w urzędzie śledczym w Berlinie. 
Na kartach tych znaleźć się miały 
odciski palćÓw Klajnmana i znaki 
jtlkrc' robił · paznokcimni dla ozmt~ 
Clenia asów. ; 

Po_ ostr_e i replice pl''Leciwników, 
sad Posta awia ndrzucić wniosek 
o -odroczenie sprawy. Do stołu sę-

dziowskiego podchodzi przedstawi
oiel urzędu śledozego, składają.c 
pełnomocnictwo, upowMniające do 
stawani'aJ w zastępstwie urzędu 
prokuratorskiego, który jednooześ
we sklłatia piiSmo jakie nades:z.'ło 
pod adresem but. urzędu śledczego 
z berlińskiej kartoteki prrestęp
ców. 

Jesooze r~ przed odozytaniem SędZia: Czy w WireSlbadenie 
aktu. oskarżenia zabiera głos adw. grał pan razem z KlajDrmanem 
Lewy, apelując do K;lajnmana, i IzennalIlem? 

Izerman - zawodowy 
szuler 

W piśmie tem scharaktel)rzowa.. 
ny jest "zły duch karrcial"'lY"
Izerman, jako zawOdowy szuler, 
członek szajki grasującej zagrani
cą w badach. Załączone są również 
jego fotograf je, oraz opis oszukań
czych machinacji, dokOlIlanych na 
jakimś pl"'lyjezdnym, którego po-

by złożył odCiski swych Palców, Osk.: Ja grałem. Grało parę 
które po porównaniu ze sfotogra- osoo, ale ja nie pamiętam, kto 
fowarnemi w Berlinie, wykat1 czy jeszcze był w towarzystv,'ie. 
dopuszczał się on oszukańczej gry. Chodziłem wcześni'e spać, a 0-

W replice adw. Montlak dowodzi,' ni grali do późnej nocy. Grali 
ż~ karty nie mogą zachować od- bardzo wyrsOrko. Jedna part,ia 
cisków palców, szczególnie, gdy "tysiąca" szła o 600 dolarów. 
są przez dłuższy C7J8rS w grze, li. Sędzia: W _iaki spo'sób Klli.iIIl 
(naJstępnjJe ,przechowywane w kie- man poznał się z Izermanem? 
szeni. Zres20tą - mówi obrońca - Osk.: Przedstawilem irCh w 
niema żadnych gwarancji czy ka,r- pl"z,edzia~e polCiągu pos.pieszne
ty jakie złożono w Berlinie są. kar go Berlin - Paryż. 
tami, kótemi grał Klajnma.n, a Sędrz.ia: W jakjł~ iZry graliście 
nie sztucznie sprepa,rowanemi. z Klajrunarnem zagranicą i jak 

Po wyczerpaniu dyskusji, odczy wysoko? 

:z,nal w barze "Kakadu". ' 

tany wstaje akt oskarżenia. Jest ·Osk.: W chemin de fer'a i 
krótki i: zarzuca MlłIfkusowi, Ze za- baccaITat. Banki były najro'z
pomocą groźby wyjarwienia szu- plaitsze. Często zaczynano od 
lerstw karcianych usiłował wymu- 15 dOolarów, a sumy doohodzi
ić od Kla,łnmana 20 tys. dolarów. ły do 200, a nawet 600 dola

Co mówi Markus 
Po !Z,badaniu persooalji 0- ' że w ciągu ostatlllich drwu lał 

skaJl'żonego sąd przystępuje do Suma pI'ze~rane.i si~ała 20 ty-' 
badań, Mallkus na pytanie, c,zy si~y dolarów. 
przyzna~ się do winy, odpo- ' SędlJ.ia: Czy gry odbywaly 
wiada krótko: "nie" i oś~ia~- się w ,wsze w mit;szkaIDiu Klajn 
cza, ż,e nie p'ragnie zło,żyć żn- n.aI,a? 
dnych wyjaśnień. Odpowiada Osk.! Nie . gr) waliśmy ró'w
dOlP'iero na za<lowane mu przez llIez w ~n'lly( : h domach. Raz 
sąd pytania. MÓlWi ba-rdzo sla- graliśmy u Margulioesa. W pc
bo po polsku, tak że cz~sto wnym momencie musiałem 0-

trudno go zwzrulll1ieć. de.iść ~ lotolu i wówczas Kla.tn 
Sędzia: Od jruk dawna zllla o- man sk"-'adł mi 100 dolal'ów. 

skarżony Klajnmana i crzy gry- \It,r tym momEncie Klajnman 
wał z nim w ka,rty? Obl.ifUl się, r.stro protestlj.je, a 

Osk.: Znam Klajnmarna od mitygcwany prnz sąd, ~a~zy-
12 lat i od tego czasu grywa- nil płakać. 
lem w Jego mieszkaniu w kar- ~dw. l\loJltlak: Czy zamcldo' 
ty. MOże 200 razy. Graliśmy w wał pan o kraJzieży go"poda-
wi~kszCf(n towarzystwie w nowi domu 'l 
"dziewiątkę", we dwójkę w Osk.: !\lic ctl\!f,. panu od'Po-
,,66" lub ,,1000". Gra była barr- wiedzieć , 
drzo wysoka. Zdarullło się, że Na sali śmiech. Sąd ucisza 
w hanku by~o nara", 700 dola- j p u!hiliczność, grożąc o.próżnle
rów , Stale przegrywałem, tak, niem sali. 

~ów. 

Zeznanie Klajnmana 
Z ko~ei, po zaprzysie.-ieniu. 

skł.arda wyjaśnienia Klajrnma.n. 
Marikusa roał od 12 lart. ~; 
sierpnia ulb. r. spotkali SI~ przy 
padkiem w "Grallld - Cafe". 
Klajnman oświadczył wówczas r 
że za parę dni ma zamiall' wy
jechać do PaTyża na spotkanie 
l;Ylllowi, ktÓlry ma wrócić ze 
studjów z Anglji. Um6wili dę, 
że w najrbHższy poniedziałek 
spotkają się w Berlinie, gdzie 
Klajnman z żooą 121tr'zymaJą 
s-ię na dzień. Spotkanie nastą
piło w horŁellu Heslera. ,\łazM!l 
Z,wied!lali miasto. jadali, bil
wili się. Następnego dnia Mar
lms niespooziE'wanie OŚWIad
czył, że również ma zamiar wy 
jecha>ć, wobec czego dakzą po-

(DokończenIe n8 saro
nicy S-ej) 
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DZIEN 
WŁOSCY OCHOTNICY W WARSZAwm. 

DeiJ.~a-cja wielkiego związ ku na'l'odo1wego oochołników 
wojeDlIl~h rprzyjęta była na Z amku na audjen-cji przez p. pre 
zydoota Rz,zeczypospoHtcj. W czasie aUJdjencji obecni byli: 
amlbasador wIoski, gen. GaliJCa, prezes zar.zą,du głównegO' 
7wiązku le,!{jonistów, poseł sta wek, szef protolkrulu dyploma
:ły-cz.uego Romer i t. d. Po audj encji 'Prezydent !podejmoIWał 
Clz~olDkólw dele!gacj~ herbatką. 

\V drugim dniu swego. pobytu w Warszawie del~ac.ia 
łwiązlku naronoweglJ wJ,o'skich ochot!l1ików wojennych złoży
ła wieniec na grobie Nieznanego ŻoI:nierza. Urorczy,,,temu ak
towi asystowała kompanja honQll"owa 21 p. p. ze sztandarem 
i orkiestrą, poczty sztandarowe związku Ieg,jonistów i ongani,za 
cji b. wO.islwwych, w<,hodzących w sklad federacji polskich 
7wiązków ohrońców ojczywy oraz związku faszystów. 
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CZERW NA 
LI UZYNA 

Powieść sensacyjna J. Wei~la. 
Ciąg dalszy. 

VII. W WENECJI. 
Na Piazzeta. grała muzyka. Wo

kół orkiestry zgromadził się znacz 
ny tłum. Nl1 placu św. Marka spa
cer. Małe stoliczki kawiarni Qururdi 
i Fabian:), gcsto obsadzone. Przy
jezdni turyści i tutejsi z przy jem
mności:,~ przysłuchiwali się hałas:> 
wi i spoglądali nn. gęste tłumy, c·ie 
sząc sie. pięknym dniem stycznio
wym. 

EJ;na towarzyska miasta miała 
awo własne miejsca spa.ceru, po 
lewej stronie pla.cu. Widziało się 
ta.m eleganckie postacie. Szczupłe 
kobiety w kosztownych toaleta,ch 
paryskich, o twarzach zamknię

tych, chłodnych z wyrazem rezer
wy, który jest właŚCiwy wyłącz[)ie 
włoszkom z patrycjuszowskich ro
dzin. Poprzez szale błyszczały je
dynie ciemne oczy. Ich towarzysze 
mętczytni i młodzieńcy, ubrani by 
U z OWił! międzynarodową, elegMl-

cją, którą. widuje się jedynie w 
stolicach europejskich. 

Nru boku stało trzech mężczyzn, 
którzy z wielką. uwagą. obserwowa 
li spacerujących, jakgdyby kogoś 
szukali. Zatrzymali się przed ka
wiarnią. Fa.bbLna. 

- Znowu ich niema. Może jesz
cze przyjdą. Jeżeli nie masz nie 
przeciwko temu, siądziemy na chwi 
lę. Z tego miejsca. musimy ioh zo
baczyć. 

P:mowie siedli przy jednym z 
małych stoliczków i zannówili cza,r 
ną. kawę. 

- W racają.c do naszej rozmowy 
- odezwał się naj starszy z tej 
trójki - nie mogę ci więce.t powie 
dzieć, niż to, co wszyscy tu wie-
dzą.. Rodzina Castellmari jest tu 
bardzo poważana. Ich przodkowie 
byli dożami, on sam jest senatorem 
i mn, powariny głos na obradaoh. 
Jego dom "Palazzo deI Angelo" 
przy CallaJe Grande jest jui od II 

" 
W ILUSTRACJI I ~ 

udaje się po wyborze z Wersalu do Paryża. Obok niego (na prawo) siedzi do.tyob,pzllSOvą 
prezes miniełrów Tardieu. 

KAŻDY OBYWATEL W ROLI 
SPEAKERA 

Radjo budalpeszteńskie UIl'Zą
dziło podczas targ6w wiOlSem.
nych urząd pocztowy dla tran.s 
mitowania prywatnych wiado-
mości, w kt6rwn 'ka,my cz.ło-
wielk za dToJ:mą opłatą może 
przez rad.io rOZimawiać ze swo 
i>ffii p.rzyjacióllmi, a pozałem ma 
przyjemno.ść, że jest słYSlzany 
przez cały świat. Nasza ilUJSłlra
cja prz-edsŁaJwia młodą clb'łopkę 
z pusty, która przesyła życie
nia swym znajomYlm w rodzin
nej wiosce przez ra,d.fo. 

tek lat w posiadaniu tego rodu. Są, 
bardzo bogaci, uchodzlli za, gorą.
cych patrjotów i nikt nie potl'l3lfi 
powiedzieć o nich nic zlego. Cały 
eleg'ancki świat bywa u nich. Być 
zrupl'oszonym przez Caatellmarich 
jest wielkim zaszczytem towa.rzy
skim. 

- Czy bywają u cjebie? 
_ - Naturalnie, drogi chłopcze, 

przecież prowadzę otwarty dom i 
nie widziałbym żadnego powodu, 
dla.czego nie miałbym ich za.pro
sić. Senator nie jest wpraIWdzi6 na 
szym przyjacielem, ale jego prze
konania. polityczne nic mnie nie 
obchodzą. jflko gospodarza. Już 
choćby z dyplomatycznych powo
dów watŻnem jest. aby własnie z 
tego rodzaju ludźmi utrzymywać 
dobre stosunki. A pozatem jego 
córka jest t:tk zachwyoają.cem 
stworzeniem, że zdobyła z miejsca 
serce mojej żony, to też nie brak 
jej na.wet w najbardziej intymnych 
przyjęciaCh w naszym (lomu. 

- Drugiej córki nie znasz? 
- Tak, ale to tylko pobIeżnie. 

Ubiegłego roku, kiedy przyJeoh~ 
łem do Berlina na urlorp, złożyłem 
jej wizytę, alby oddać ukłony od 
rodziny. Jest to piękna kobieta o 
zachwycających nIdo - blond wlo
sruch. 

- Czy nie wiesz o niej nic bliż
Sz.&i'~" 

W. okOllicaell k~ N!ganQOlllg, na W!Vspie Jawie 
aok'onano seIllSllICyjnego dryc ia cza.szek - fosil6w. ludzi' 
przedhistorycz,nych z okresu około 100.000 lat ,temu. Odkry
cia dołkOlllano dzięki badaniom tamtejszy-ch złM ziem!\!kich, 
.prawadzOlIlyeh plI'zez miej.scow y urząd kopalń i iII1stytut geo-
10lgiczny w Bandoeng. Odkrryci e to posiada dOlIliosłe znalCze
nie naukowe, aJlOOw"iem zll1a].ezi one cza'sziki ł}rzedstawiają od
dawna poszukiwane ~ni'Wo pomiędzy "Pithecanthropus e
r·ectus", z,naleziOlIlym kolo Nga ndonglI w r. 1891 i UlWa,źanvm 
Uzem z europeJskim "Homo Heidelibergensis" za najda
wniejszy prototyp rodzaju lud zktego, a noW'szemi rasami 
ludzkiemi, k.tóry-ch Ir· l~zerd.stawic ielem jest "Człowiek wadjak", 
znaleziony r6wnieź lila JaJW'i·e śrrodlkolWej przed kiiku miesią'Cs: 
mi. Dwie czaszki są dQlSkona1e zachowane. 

- Poznała tu w Wenecji baro
na Sternburga. i wkrótoe wyszła 
7l~ zamą'!. Senator dłu.iszy CZał! 
me mógł jeJ tego wybaczyć. Nie
miec - jego zdęciem! Ale była. 
ona jego ukochaną. córką, to też 
wkrótce naatą.piło pogodzenie. Ba
ron Sternburg, który był słllJbowi
ty od urod'1:enia., przeziębił sIę na 
polowaniu i po p3lru dniach zmarł 
D3J' z.a.p3llenie płuc. 

- Pozllitem innych dzieoi nie
mili? 

- Jest jeszcze syn. To maczy 
prZy1liajmniej był. Nikt nie wie, 
czy jeszcze żyje i 00 się z nim. sta
ło. Zakochał się w Twrynie w pew
nej artystce oyrkowej. Podobno by 
la. niezwykle piękna, o egzotycz
nym typie, z bardzo interesującą. 
przeszłością.. Różne historyjki opa 
wiadano sobie wówovas, aJe ja nie 
stety mam kiepską. pamięć na ta
kie rzeczy. Zdaje się, że wyjechał 
gdzieś razem z nią.. &zczególnie 
ciężki wypadek szału miłosnego! 
Miało to miejsce jakieś pięć, sześć 
lat temu. Naturalnie opowiadają. 
na. ten temat rÓŻne plotki. a.le ani 
rodzina, ani przyjaciele nie otrzy
mali ani razu od niego wiadomoś
ci. Zresztą. szkoda go, podobno 
miał to być bM'dzo zdolny czI,)
wiek, niezwykle solidny, póki nie 
zaw:1rł znajomości z tą artystką.. 

- ~edy widziałeś senatora po 

-raz ostatni? , 
- U mnie w domu. Pierwszego 

stycznia podozas przyjęć Doworor-s 
nych. 15-go miał się u nich odby6 
ba,l, jednakże zostal nagle odwołRi
ny, ponieważ stan zdrowia sW" 
szej córki, która tego sa.m.ego dnia, 
przyjeohała chora, znacznie się ~ 
gorszył. Od tego czasu Castel1mJ3lrł 
nie są. widoczni. Nikogo nie przy}
mu.t~ i nie składają żadnych wizyt. 
Jedynie senator spełnia. nadal swe 
urzędowe obowiązki. 

- Czy uwa~a. pan, te bM'onowł 
Sternburg jest istotnie tak poważ. 
nie ohor&, jak to pow~ohnł. 
twierdzą? - zrupytał trzeoi z pa.
nów, komisail'z doktór Martena. 

Konsul wzruszył ramionami: 
- Mój Boze, panowie, wiecl~ 

przecież, jakie są. kobiety. Lekarz 
domo~y, który bywa równteż Il 
mnie, mówi o zaburzeniu nerwo
wem, wywołanem przez silne wzru 
szenie psychiczne. Faktem jest, te 
Marja., młodsza z sióstr, od owego 
czasu nie opuściła domu i pielęgnu 
je siostrę. Z drugiej strony fryzjer 
ka opowiadała., że baronowa jest 
wprawdzie bardzo zdenerwowana 
i zgnębiona" nagle bez powodu wy 
bucha płaczem i czasami zachowu
je się wprost dziwnie .. Tedn:1k~e u
waża, ~l' nie odnosi się wra~enin, 
jakoby się miało do czynienia z .J-

Jiobą ciw,ko chorą, (d. c. Ił. 
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• • oee arelano-
(Dokok"lczonie - pOt; Eątek na atr 1 3-ej) mówi jaknajlepiej, o Mark~sie zu od brata Mark usa weksle z roa,rty; m. in. prz,y stoliku ZMt.~l 

dróż odbyto w czwórkę _ dwa Markusem, podczas 2dy du~o ~()rzej. Ni'etkłóre fiI'lIl1Y bały się wystawienia Milibanda. We- Markusa. W czasie pewnej scysjj , 
małżeństwa: Klajnmanowie i piłem, byłem pijany, przegra- go, Pdoonieważ "miał .ie w reku". ksli tych mi nie zapłacił, ponie jaka powstnla między jednym 'i. 

MarkuISowie. Mal'kus przygoto .. lenn wielkie SU!illy i podpisałem ~ę.: CNo. tko .(.:nacfzy? waż jest ZIl'ujllowany przez graczy, a. :Markusem, świadek za-
wał takie zapa,sy na drogę, jak weksli na 20 tys. zł" które. "'W

d
': , d 1e tVle i~łY lllPjadłe kllł'ty i szantaże Markusa. Ją,ł stanowisko nieprzychylne dla 

...FI,." by wybierali sip w podróż ł I .• M I po na zorem mla y n eru- W tem mieJscu wtrąca się i\1arkusa. Wówt'zas ten 7.erwał się 

d~'U·Tb" .. wręczy ero zermanowI l ar- c"hOml>J:c1' w Berlinie, kt6r"". h M k ~. d' d l'k N t' Kl' k ~., - ar us , O~Wla CZ ., ze w przeT- o t>to I a i oświadczył: ,.Czekaj, 
o lIeguna. a zapy ame a,lD usowi. Oprócz tego sfałszo- nl'L> podawały do masy. ObawI'a . KI' k ik I d t k hl ś' d . ~ wie 8JUm8n Omun ' Owa zar~ zamel uję PoHCji, :: ~ si~ u-

maJDa palCO a a t o c je zema, I wali oni jeszcze szeI~ weksli, ły sip oille MarkUtia, że fakt ten i Ś· tik •• I t • k t żona Ma rku.sa oświadczyła: \ Sęd1.ia:·Co było po powrocIe w"J'a"'wl'. s ę ze Wl
a 

ruD! l d a ego om rywas!\ w ho elu". Lil i'.:1'" .'(j od-
Mó' . . d' .{ tak zezna.tą. powiedział mu wówczas: "Po ta-

" J mąz nle
f 

armo" nazywa I dOŚkrailL? _. Drn,,,,.· z kOllL>l' śWI'adck, ~.. G th '1 . d l k' I . H ł I _ ...,., '"' - o e'l OpoWla a da ej, że lm szPic u więcej się spo'l:>, iewa6 
SlęS'ed~Zf. e - resser. . I w.! Za .posredmctwem 0- He'l'szenber~ opowiada o nlc- kiedy Markluls Q:po-.viedział mu nie można". Na szczęście następne-
_ mówI dalej KlaJnm:m. _ pa Mal'kus z żądamem zwrotu 20 . k' l o a erZfJ arcIR:nej, ' on z miej- go 'dnia niemcy uciekli zWarsza,. I 'Z1~ I&m~ w. przedzIale ISÓb trzecich ~Io.slł się dO mnie lIewiwym interesie walldo- f k' 

nie rozmawiały, a ja czytałem tys. dolarów, jakie miał do w~~, la I ~apro'kon?wa mu w sca oświadczył, że przyuus'zcza, wy. 
gazety i książki. Markus kilka- mnie p1'ZeJ(rać W' ciągu osła- O;W~~ CZSI~ dosk arzo~Yi że jest odwrotnie, że nie Klajn- ./ G In- b d 
krottile proponOWał mi "rę w tnich 2-ch lat. Kiedy odpowie- na?""': Wla e' zna zerma- man fałszowal w ~r.e... Mar- ra W wles a enle 
ka~ty, ale mu odmawiałeD1. dzi.ale;m odmownie,. groził, że Św.: Poznałem go. za granicą, :~~ g.roził mu nawet za to zem- . . G:ot~skowe pr7.ez swój sposób 
twierdząc, że ni.e interesu je pÓjdzie do m~o o.lCa ł przed- l gdzie przedstawił się, j~ko han Z kl' . ś' d k UJęCIa I styl zeznaniu ~wiadka 
lo mnie. Kiedy poraz któryś stawi mu fałszywe karły, kłó- \d1arz brylantów. ' () el I zeznaje ~la e: Globusa wywołują na sali o.gólną 
zaproponował ur", a J'a oświad "Aml oszukiw-'em - ... '· ...... 0 w _ Maks Judc ewicz. Wyda Je bar- : wesoł ść M' . ł l 

... .. 1-'; lt1 •. ""'........... ' d . hl b .. .' M O. OWI amana, po S7.c.";'y.t-
czyłem, że nie chce mi się grac grze, poda do prasy, wreszcIe I Tylk t' k zoo mepolC e' n~ Olpl'UJę o. a,~ uą, niepJ.1awdopodobnie przekręt.!Ir 
i wolę czytać, powiedział: "Co zwróci się do 'urzędu śledczego. O na go OW ę ~=~' i: który miewał "róme ,illc wyrazy. Poznał w Wiesbadenie 
ty dOCesz zostać a,rtystą, rullbo Póiniej widzą~ moje I?-ieprze}e: Przed sądem staje dalej świa g Ma,rlrusa, a ten Z81praponował by za 
zdawać maturę!" W 'Pewnym dn~n~ s tanowls·k o, z~zą~ał .luz dek Henryk Engelman. O!Po.- bisla zgranych grał partję "tysią.ca" z Izermanem. 
moonencie Marl<u,s wydał (1- mlll~Jsz~j ~umy. Z.na~oml od.ra- wiada, że Markus zwrócH się Dwie pM'tje z rzędu wygrał. Wte-
krzyk radości i w;prowadzH do dzah mI lCdnS.,k l!lklCbkolwlek do nicl{o: "Widzisz., przycbO- Dużo ciekawych szcze,góMw dy podszedł do niego Markus i 
iprzedziaiu jakie~oś eleganckie ko~szachtó~ z. Marku~em. Go- dzę do ciebie z ma.iątkiem w W!l1oszą zeznania Dawida BasIe szepnął na ucho: "Grasz o 1000 
go pana, który przedstawił "ię, thell TadZlł mI o.ddac ~prawt! ~ieszeni" PO'kazał wówczas ta wicza. Markus mówił mu że Proc. lePiej, możesz grać o wyż-
. k f b k t Ch . l' . 'ff ~ . .l'" bO,.,<lactwo Kla.inmana poeh' n~~l' " W Ja'o a Iy an w -emmtz. po lc]i, a SChl o:.WJR·..ICZy1: Iję kart, na wi.erzchu której " ~ szą sumę. rez.ultacie. przBgrał 
Mark,uls oświadczył mi potem "Jak m~ et? dasZ, to b~,zieM: leiały 4 asy, znaCZOne pośrod- z fałszywe.i "ry w I;.arty. Nie 50 d. w "tysiąca" i kilkaset ma-
na strolOie, że to jest miJjoncr, na całe zyCIe w .i~o ręku. kn. Markus mówił, że to są wiel'zył w to. Przy nim uikła- rek w "dziesiątkę". Izerman i Mar 
który n·zp d . . dał Ma'r.kus list .. tych, którzy kus up.T go W t 'ł k l . . rU" or.zą za meogram- kal'ty, któl'emi oszukiwał Klajn '< l . ys aWI we s e na 
CZO'llym kredytem w bankach Nakładka" mRn i że dal J'e j'uż sfO{IIJ<1łrafo- u Klajnmana zgrywali się· Kle- 1000. KiedV otrzeźwiał i prosił o 
n' . k' h P k 'tk' . "... -e dy Basiewiczzwrócił mu llwa- 'ch t d . d . I,enlleC I-C, o TO lej roz- wać w prezyd,tum policji w .... l zwro o pOWIe Zlano mu: "Mo. 
mowie Markus zwpr'1lT>oufl<wał Sędzia: Czy świadek jest Berlinie. gę, ze jego prze oc zy1., wy- zesz się Pan rzucić do Wisły". 
mow'U grę w karty. człowiekie:m zamożnym? Adw. Monłla:k: C krzyknął: "Aha, o tobie zapo- WkoD.cU "wypłakał" 500 marele" 

Św.: No ... ta-k. ł zy M~.l'IkUSi mniałem. Ileś ty p~~rał?" a drugie 500 zwrócił mu po dłu· 
M-ł- proponowa pa,nn zroaJleli1 e Odpo:wiedziałem, że 3 tysiące . h i'd IODBfOm S.ę~.:. ~o ile ś,;iadflk ma "nŚakładkOi"? I dolalJ"ów. Zamieścił mnie na li- glC tarapatach Markus za 270 zł. 

n-e " I d • ft" mllJcJwlęcC,l w majątku? w.: wszem, OIlpowiedzia- i ś<ci-e: Od - k-I WG no o mawIa., św.: Ja wiem... ~8r~ mil.lO- lem mu wówcla-s: ,,~Ułft ! J'a. ' zWesó~oz~sal i pOikazal mI CIS ł na kartach 
nó JłJ-vt ,.., I ,,'" '" oświadczyłem: 

Kiedy wyraziłem zdziwienie, w.. l l szukaj sobie .innego". •. I ",To 'Wszy~tko bu.\da na res". Przodownik poliCji śledczej, 
. t k' l' d ' . Dalej opowiada, że ~ ysza , Ad.w. Lew~. Czy O'rallś>Cle na ! 1 ...... -)1 ., "a ni<td.., S be t . k f h ze a SIę pa 1 o kart, OSWIlld- iż M3l'kus szantażował różne KI .. ., "'" .1 .... nie l!rałem w ,zu r. Ja o ac owiec pytany 
czyl: "Jak ja widzę karty - firmy. Raz zwrocił się <lo .iedne nOWle u aJnmana DR weksle, . karty'!' '. prZ6Z sędziego, stwierdza, że 
to chcę grać". Izerman poc7ął go z OIhec,nych świa-dków En- cZś D~ gotówkę? .Adw. MontlIk: - Jaka, jest pań odciski palców na kartach nie mo
rówl1lież namawiać do g:-y. MI- gellnana z następu.iącą prOiJ)o.- :.. U ~s w Łod~ł gra się ska opinja o Mal'kusi~, ozy zrobił- ga się długo zachować i są niezwy-
I.ionerom nie wolno odmawiać zycją: "Wiesz, ten Klajnman tylt~ na g łówkę... (Na sali by pun z nIm intw~s? kle trudne do rozpoznania. Pod-
- pomyślałem i zgodzi~em SIę to hardzo ~aty dłowiek _ śm~~h). L Sw.: - Z lepszym! od niego tet czas badania. świadków w śledz-
na ~rę w "tysią-ca". \Vygrałt'm mOżna zrobić "nakładk.," l za- w. , ewy: Kiedy zaczął interesów nie robię... twie zaobserwował, te obawiają 
około 1000 marek. Potem na- b' tr h ł 1...11." pa1'- ~ac? Adw. l\footlak: - Co ię w nhn się GIli Markusa. 
mawiano mnie stale do ~ry 1. rac mu Oe ę p en .....,y • ~w .. Ol Ja bard50 młodo. panu nie podoba, ozy 1>081 Podc!at5 badania WeksIeroweJ, 
hermanem w Paryżu i w Olb ł ZrUJ-i1 t Św.: - Nre. Cała ftgura. wdowy po samobójCy następuje 
Wiesbadenie, g-dzie do naszego rzym B przegrane I owany sza n a· Św. Jan SCh'lłf, wł"lściciel do- przykra scena. Zeznaje ona, że 
towarzystwa przyłączył się r6- Adw. Lewy: W g.ranicach ja- Aami mu bankowe~o wydaje Klajnmano mąż ()Ciebral sobie f.ycłe- wskutek 
wonież Utepski, podający się la k' h h l L t wl ja.knajlepszą opinję, o Marku- złego "taou 'nter~ówJ li Marku! 
b l te • SUlID wa a y 8H~ 0,,1"0 Y Na"'tp'n.nl·e składa --n ania h' k Ć, ogatego p antatora z Chalflbi- "

are
lane? ., .. ..,.... ~..,~ sis zaś słyszał, te jest czł'Owiekiem C. "e Ją, ~ze ona te dlatego, i .. ~ 

na. \V przeddzień sąd:l.ego dnia ' Św.: No ... były rOiZ'IDaitc su- samuel GOthell •. OP?wiada, .~ bez etyki, niesolidnym. ~ostał O-gNnV przez Kla.inm1m .. 
moi nowi znajomi udali się do my. W ka.zdy.m razie w grant-I' bP~d ego rakzu ~Ied~l~l z .l~Il~~ G KJajnma.n, ~~boko wzruszony, pła 
synag~i naJprawdo'Podobnlej caeh 1000 i7J. an '~w aWItatl'lll. ip(l.Ulllzew: rzywna Cte, I!zepc.·'1.ą,c: "Co ona mów~". 
"żeby się im ndało", - m6IWi Adw.: To w Lorlzi taik drogo do lllch .MaI"kns, · propOnIlli.fąe na Klal-nmana Ponowny 'Wn)~~k adwokata Le, 
znaeząco, Kamawiali mnie Clą grają? ,mu n~~le domu w Uerlinie. wego o odroc:<enie ~!lrawy dla zha-
gle do ICry, nie dając ani ~. A .... W .. t· OŚWiadczył mu w6/WCzlUl: W pewnym momencie Klajnman dania kart i spTo>vadzenia loh '{. 

l '1' ~W.: (), arszaWle .les l J b k' 11,' al j k ł t B l' . r. lWI l spokoju. Wygrane po-. .? "a Ym up e a y o CIll rozgorączkow3llly szepcze Coś do er ma zostaJe prtez 8ąd odnuco-
. InaczeJ ... ies tj' i" czątkowo pieniądze już dawno Adw. LUkier: Czy świadek w SJ-. o DUZI n e. .c... •• d-J1... jednego ze świadków. Ponieważ ny_ 

"oddałem im", a oni riągle l grał z Wekslerem? ...... ~z'~o ~,:,Ja ~ w jest to jut drugi wy-:>ai3k !ląd ska Po zamknięciu przeWOdu aądow8 

cią,gle chcieli grać. Razu pe-' Św.: 10 lat temu. Słyszałem ten s~as6b Sl~ wyrazIł? zule go na 50 zł. grzywny. go s~dzia udziehl ~łosu IItronom. 
wnego podczas gry na larnsie pogłoskę, że pOpełnił on samo - " ŚW:. ~hodz1ły po m.lCśc~e ~o Dużo ciekawego m:tt;~rjalll du Oskarżyciel poslfkowy adw. Mon. 
kawiarni, kiedy nie szła mi bójstwo przez przcł(raną \V ,.,łoskI, ~e MatrkThS ~a,JIDuJe. SIę charakterystyki Markusa wnosi flak wskazuje na, jean{)ffiyślne 
karta, pnwicd7\ałel'l: ,,"Rei mir liarty. Ale wiem, że zmił si~ brud'Ueml Slpra·waml. !llatego świadek Juljusz Lilienfeld. Opo- brzmienie z~znań w8zystkich !wiad 
he-rrscht Ordnung". wskutek fatafnego stanu inte. nie ehelałem, bv wiedlltaJ. te wilada, te kiedy w ostatnich dniach ków na korzyść Jego kIije.llta i fa· 

PodejrzenIa 
Kiedy Izerman usłyszał te 

slow8, pytał m.nie, ~7,y nIe 
7n:nn MiIibanda, Ildyż powie
dzenie to przypomniało mu go. 
Wówczas tchnęła mnie mvśt... 
Przecież słyszałem w Lod·zi, że 
MiIiband Jłrze~rał zagrłlnicą do 
jakiegoś szulera cały swój ma
jątek i obecnie jest nędzarzem. 
Czyżbym wpadł w sidła szajki 
!izulprów? Począłem się zasta
nawiać i zestawiać fn'kty. Po
dejrzenie rosło. Przegrałem już 
wówczas poważną sumę pienię 
dzy i postano.wiłem :za wszel
ką cenę sko,ńezyć grę, nie ma
jąc jUJŻ pra wie wcall.e gotów1ki. 
IJtepski zaproponował mi wów 
czas pożyczkę 2 tys. d-olalów, 
na co mu ostro odpOwiedzia
łem, że nie chcę gr!łJĆ i wvsze
nIem. N azajutrz przyszedł do 
mnie MalI'lkus i oznajmił. że po 
winienem Utepskiego przepro
sić, na co po,wi,edziałem krót
lw: "Mam Izermana gdzieś ... " 

Sędzia: Czy świadek zna hi
'\torję Mmbanda? 

Św.: - Opowiadał mi on ją 
~()m w nastGPu.iący sposóL: gra 
lem w karty z tym łobuzem 

res6w. nabywam dom. okupacji niemieckiej ukrywait się talną opluję o MarkUlJłe: tlowodz:'" 
Po wyjaśnieniach Klajnma- Sęd.:. Czy Mall'kus ! Engel- w Bristolu w Warszawie przed że wina tego Jest bezsporna ł ~o-

na M9!"kus pros; o dos i w sn man IDfo~owa1i. śWIadka. (li niemcami, pewnego dnia do jego magał się dla niego jaknajsurow
Ilem zdenerwowaniu Oif'owia- rzekomo fa'SozyweJ grze KbJlll- pokoju przyszedł Markus, pytając szego wymiaru kM"y. tąda równi~ 
da, że jednego dnia pr~"J'ał maŚna? o powód ciągłego pJ."'Lesiadywani:t cofnięcia "lłstu żelaznego" i UI.'!to 

550 marek, a pOtem 1300 dOla - w.: Owszem byll u mnie w numerze hotelowym. Swiadek, sowanła, jako środka. u.pobiegaw-
i opowiadali mi. nie wiedzą,c z kim ma do czynieni~, czego, bezwzględnego aresztu. 

rów. 
- Niełylk.o Klajnman -

krzyczy Marikus na cały glos-· 
alc i żOna ieł(o iest szulerem. 

Na sali wrzawa. Sędzia zwra 
ca UWalflę o.ska\:żonp.mn, że nie 
ma prawa ni·h·go othrażać. Sąd 
prlYstępuje do badania świad
ków. 

HBrszele-SzaJgBc 
.lllko pierw!>l.y z('znajo WI. 

~Iar~uUe!i Opowiada, że o.d 
1 ~~.8 r, przj'dwdzif do Klajn
mana, 1'9.Z na tY'dzień na kar
ty. Źadnych podejrzanych ma
chi.nacji nie zauważył, Rezulta
ty wallały sięę w granicach kil 
k uset 7.łotych. 

Adw. Montlak: c.zy wie pan, 
jak nazywano Markusa w ~fe
rach kwpieokich? 
Świadek w1\ha się ~zęz chwi 

lę, pocz,em mówi "Herszełe
Szaj~cc". 'Wyjaśnia, ze to zna
czy - łobuz, O Klajnmanic 

Sęd.: A co świadeik wie w opowiedział mu o wszystkiem. Te- Obrońcy oskarżOnogo adw. J~ 
sprawie Milihanda i Izerma:- go samego wieczoru, za narmową wy i LUkier w8ka,lIują. na pewną 
na? brat.a, LiIienIeld wyszedł wieczo- sprzecznoŚĆ w zeznaniach świad-

Św.: Słysz!łJlem o całej spra- rem z hotelu i udał się do istnieją- Mw i utrudnioną, obronę wskutek 
wie, a nawet ja'ko poikryde 1a cego wówczas w st0licy klubu traku dowodów l'zeozowych W po
towar otrzyunale.m pewnego ra "oaza". Gryw:wo tam wysoko w stad kall"t. Wina oskarżonego 

istnieje może ale jest szereg oko
lkzności łagodzących, wobec 1)'Ze

go proszą o łllgodny wymiar k&ry. OGÓLNE ZAINTERESOWANIE BUDZI CIĄGNIENIE NAD 
CHODZĄCEJ l-EJ KLASY LOTERJI PAŃSTW. - LOSY KłJ 
PUJE KAŹDY W SŁYNNEJ KOLEKTURZE S. JATKA. 
PIOTRKOWSK.\ 22 I 66, Z8ANEJ POWSlf':CJir,l IE J'\ ~m 
NIEZAWODNA I NAJSZCZĘŚLIWSZA. - TAM PADŁA O
STATNIO WIELKA PREMJA NA NR. 27423. 

o 
UKARANI PIEKARZE. 

Komisja sanitarna, z!ożona z kie 
rownika ekspozytury starostwa, 
kierownika komisarjatu poliCji i le 
karza mieJskiego oraz kontrolera 
sanłtarnero dokonała przeglądu 

piekarń, przyczem 4 właśeicieli ze>
stało ukaranych mandatami karne 

s 
mi za nieprzestrzeganie przepisów 
sanitarnych. -
KIEDY BĘDĄ ROBOTY PU-

BLICZNE. 
Do urzędu wotewćdzldego w Ło 

dzł udała się delegac,ia związlm 
l\lasowego ł "Praca" w sprawie 
uruchomienia robót publicznych. 

Wyrok 
Po J o - minułowc.i prlft'wte 

sąd wynosi wyrok, m"cą kłóre 
~o 

51-letni Hersz MBrku~ 
skazany zostaje na k~· 
rę 10 miesięcy więzienia. 

Jako środek zapobiegaw~y 
sąd pOstanawia :t8f;łoS(}wae ~ 
względny areszt. List żdazny 
zostaje lUnrku"owi cofl1lęły. 

Natye1:mia~t J}() wyroku Mar 
kus zosłał aI·~M..to",ny I odsta
wiony do wię2ienia. Obl''O'ń1.','I 
xapowicrb:i"H nnclack Gtl wy
~ku.. 



Smakosz-rozbitek 

- Jut ci sto razy mówiłem, 
je nie lubię szpinaku I 

Wia~omo~[i ~ilia[e 
Za duszę 

arezYdenta Ooumera 
N8bożeństwow katedrze 

łódzkiej 

S·ta'railli,ern. Towarzystwa przy 
jadół Francji w Łodzi oraz 
kolonji fraillclliskiej bę~i'zie cele
browane przez biskuipa Tymie
niecki,ego w sobotę, dnia 14 b. 
m. -o godzinie 10 ran-o w koście 
le katedralnym solenne nabo
żeństwo żałobne za spOIkój du
BZy zmarł.ego tragicznie prezy
.łenta RZ'Plitej francu.skiej Ś. p. 
Pawła Doumera. O wq;ięde u
działu w tern. nrubo~e'ństwj.e za
l"zą.dy wyz.ej wymienionych s'to 
warzyszeń proszą przedstawi
ci.eli władz państwowych i sa
morządowyclt, delegat61W zwtąz 

ków, zTZeslZeń i towall'zyslw, 
jak równie! wł'zystkich obY1WQ
feli miasta. 

Święto pulkowe 
4 p. 8. C. 

Dowódoa ł korpus oficerski 4 
pUlku ~Ierji (·ięikł.ej rut~adil. 

miają, że święto~ułkowe obcho· 
dZl.>ne będzie w dniu 15 maja b. r. 
\ciśle w ramach pułku. 

Pobór 
rocznika 1911 

DzJ.4 powinni się stawić przed 
mtowiem ÓŚj ÓŚj óś 
komisją poborową nr. 1 (ul. Naru
towicza 75) męiJczyźni rocznika 
1911, zam.ie&'Lkali na terenie III 
komłsarlatu, których DalZWiska roz 
poczynają) się od liter: D, Fl 

Przed komisją poborową nr. 2 
(ul. Ogrodowa 34) powinni sl~ sta
wJ~ mę7Jczyźni rOC7lllika 1911, za
mieszkali na terenie IV komisarja
tu, których nazwiska rozpoczyna
J~ się od liter: D, O, S, Sz, Seh, S. 

Przed komisją poborową nr. 3 
(Al. K~iuszki 21) powinni się 
stawić mężczyźnI rocznika 1910, 
7J3IDlieszkali na terenie IIJ komiRa
rjatu, których nazwiska rozpnczy
nają si~ od liter: F, R, T, W. 

P:r. 132 

Lekarz nie udzielił pomocy Węgiel sowiecki 
dla fabryk łódzkich 
w ostatnich dniach bawili '" 

Łodzi przedstawiciele sylJldyka
tu sprzeilazy węgla sowieckie
go, celem nawiązania peil'trak
łlliCji z »>'zemyslem w sprawie 
importu węgla z Rosił sowiu
klej 'dła potrzeb fa~ryk włó
klenni~ch. 

umierającemu kolejarzowi, nie ubezpieczonemu w kasie chorych 
Dowiadujemy się o nienoto

wanym dotychozas &po-solbie za 
chowania się lekarza wobec 
(:horego. 

Sokołowski był ka:walerem i 
mieszkał samOlłlIlie. 

WY'Padek zauważyła dQzo'r
c.zyni d'OiIll'U, Józefa WnUJkow-

Mianowicie - w dniu 7 ma- Sika, która zajmolwala się go
ja r. b. urzędniik kolejowy, 61- spodarstwem SokołowskiegO'. 
letni Kajetan S OIkołowski (uJ. Dozorczyni, widząc, iż Solko
AbramowlSkiego nr. 5) d'Ostał łoW'ski stracił przytOiIllJlOlŚĆ, po 
ataku serea. biegła do najbliŻ'Szego lelefo-

-
ł tglłą(~ robotników 
przerwało pracę . w Widzewskiej Manufakturze 
W dniu wezora.iszym w go

dzinacll porannych wybuchł 

n~le stre.ik w zakładach prze 
myslowy~h "Widzewskiej Ma
nufaktu\'y" puy ul. Rokiciń
skiej. Pracę porzuciło około 

4.000 robotnjków, pracującyek:>, 

na dwueh zmianach. 
Sfrejk, jak nas poinformowa 

no. ma charaktt'l' demonstracyj 

ny. Str~iku.lłJey rohotnicy zwo
lali lU. fo(odz. 12 w południe 
wielki wi~c, na któTym ustaliU 
.swe ;)osiulaly. nołotuicy ,,"il . 
dzews!.dej M:mufiik.łury" doma 
gają się zniesienia .przymusu 
kupowania w "Kon.sumie", u
znania delegatów fabrycz
nych. oraz reguIa .. ne~o wypła
cania pObo.·& iV rfiibotniezych. 

Magistrat uz,skał w,roki 
na - niepłacących komornego na Polesiu 

Jak .iuz donosiliśmy, w dniu 
wczorajszym na wokandzie sądu 

grodzkiego znalazła Się sprawa o 
eksmisję kikudziesięciu mieszkań

ców Polesia. Magistrat, ńie mogąc 
zainkasować nalezności za komor
ne, skierował sprawę na drog~ są
dow/lo 

W wyniku rozprawy magistrat 
otrzymał eksmisję dla wszystkich 
swych lokatorów na Polesiu, któ
rzy zalegali z opłatą komornego. 

Niektórzy pozwani legitymowali 
się tern, iż jako bezrobotni nie ma
ją 1DQ7Jności uiszczenia komornego. 

'Pe~nomocniJk ma,gistratu obstawa} 
o eksmisję dla nich powołując się 

na to, iż domy na Polesiu są do
mami nowymi, które nie podlega
.ią dekretowi o ochronie lokatorów. 

Jak si~ jednak dowiadujemy, 
sprawy o eksmisję magistrat nie 
będzie traktować zbyt ostro, zale
ży mu bowiem jedynie na tern, by 
sprawa ta zostab przez zalegają
cych w opłacie komornego lokato
rów, w jakikolwiekhądź sposób 
załatwiona. Lokatorzy ci najpraw
dopodobniej z 1tII3Igistratem więc 

zdołają się ułożyć. (ag) 

lniżki kolejOWe! 
dla uczącej się młodzieży 

Na podstawie pisma minister
stwa kuratorjum zawiadamia, że 
mit!ister komunikacji zarządził, by 
w roku bieżącym (w okresie C7JllSll 

od 1 maja do 1 listopada 1932 r.) 
dzieci wyjeżdżające na kolonje let 
nie bez względu na wiek mogły 
korzystać z 75 proc. zniżki od cel1 

normalnych przy przejazdach kole 
jami państwowemi w wagonach III 
klasy pociągów osobowych grupa
mi, składającemi się) conajmniej z 

"PL 

fO-osób. 
Na każde 10 dzieci jedno dziec

ko przewozić się będzie be2<płat

nie. 
Pozatem personel nadzorczy to

warzyszący dzieciom, będzie mógł 
I{orzysta.ć również z ulgi powyż
szej (1 osoba na 10 dzieci). 

PrzewÓl1; bagażu w ilości 10 kg. 
na osobę odbywać się będzie za 
opłatą jednej czwartej taryfy nor
malneJ. 

to najpotężniejszy -twór techniki 
i genjuszu ludzkiego 

1lIU i zaalaI'lIIlowała pogotO'wie 
ramn'kowe kasy choll'yclh. W 
25 miIIluł pÓŹIIliej, t. j. o godzi
nie g-ej po poł., zajedala 
przed dom karetka po.gotOlWi.a i 
na pro~u mie,sl'kania S oikołOlW
skie.go stanął lekaJl"z, ,który, nie 
wchodzą<l do pokoju, jui od 
progu zalPytał, czy cbo·ry jest 
członkiem ka,sy chorych. 

Dozorczyni oświadczyła, iż 

dokładnie nie wie, mO'że tylko 
powiedzieć, że chory, a wła

ściwie kooający obecnie na 
łóż'ku Sokoło,wski, jest urzę

dni,kiem kOllejowy:m, obecnie 
na emeryturze. 

Lekarz uważa~, ii wobec tego 
chOil'y z pewnością nie ma pra
wa do pomocy kasy c'horych i 
zaczął wvmyślać dozorczyni, 
wołając m. in.: "Nie macIe 
miejskiego potgOtOlWia"j "Bę
dziecie za to płacićl'· io-_ po
czem nie podszedł nawet do 
łóżka, na ktÓll'em leżał kOlIlajn
cy czliowielk, lecz zawrócił i po
spieszył z powrotem ,lo karet
ki, wymyślając głośno przez ca 
łą dfOigę, Pr:z·ebylą, na poow6-
rw posesji. 

Sokolłowski zmarł, tlajpraw
dOipodohniej wolbec braku Sl)'lb 
kiej i skutecznej pomocy. 

Jak si~ bo'wiem okam]e spro 
wadzono ostatnio do p.8ll'lU 
miast w Polsee dla potrzeb 
przemyosłu prywatnego kilka 
wag()Dów węgla z Rosji sowlec 
Idej. Touąee się rokowania 
nie dały narazle konkretnych 
wyników, ale delegaci syndy
katu węglowego ZSSR. sądzą, 
te na rynku polskim bęckle mo 
zna ulokować pewne llOl§cI wę
gla rosyjskiego. 

Pożar \V labr,ce 
Eiserła 

w fS!byce wyrohów wł6lkien
nic,lych KaroIa Ei<serta przy ul. 
Karola 19 wybuchł w dniu 
wczora,i.szym paożall'. Na miej
S~ przybyJa niezwł:ooznie litraż 
orgniowa, która pIl'zystąJJ>ił'a do 
a'kcji ratunkowej. Okazało się, 
że TJo'żar wybuchł w czasie peł 
nego uruchomienia frubryki. 
Ogień powstał na poddaszu bu 
dynku wsk'ulle,k wadliweJ budo 
wv przewod6w kominowych. 
Po pó11godzinnej a'kc,ii ogień u
gaszono. Cały dach fabry.ki o
raz część poddasza padły pa
stwą płomieni. Straty nie
wi-elkie. 

--
Li-twini W Lodzi 

zapoznali się z kolekcjami 
Drogą na Łotwę przybyła do ją się jedynie za got6wi4, ponle

Łodzi grupa kupców litewskich waż operacje kredytowe ze wzglę 
celem zapoznania się z obecną du na słabą wypłacalność musia
sytuacją przemysiłu i podjp ły ulec kompletnej likwidacji. 
prób naWiiązania tranzakcJi ban
dlowyc.h. 
Według informacji delegatów 

sytuacja handlu włókienniczego na 
Litwie nie uległa ostatnio popra
wie w związku z s.ezonem wiosen
no - letnim. Zdolność nabywcza 
ludności pozostaje na poziomie bar 
dzo . niskim, a handel hurtowy nie 
widzi wProst możności PoCzynienia. 
większych przygotowań na sezon 
gdyż składy u hurto.wników są 
przepełnione. TNlmakcje odbywa-

Zatrudnienie przemyału włókien
nIczego ksżtatuJe się również nie
pomyślnie. Kilkanakie tkalni zmu 
szonych było ostatnio .całkowicie 
unieruchomić warsztaty. Znaczna 
ilość niemieckich tkaczy, którzy 
zatrudnieni byli w tych tkalniach 
utraciła pracę i zmuszona była P«t
wrócić do Niemiec. 

Konjunktury włókiennictwa li
tewskiego kształtują \Się ogólnie 
niepomyślnie. 

Wsz,stkie firm, zarobkowe 
tworzą jedną wspólną organizację 

Onegda.i wieczorem w loka
lu stowarzyszenia fabrykan
tów przemysłu włókienniczego 

odbyło się zebranie organid
cyjne przedsiębiorstw zarobko
wych 'J'Óżuydh branż, działają

cyeh na terenie m. Łodzi. 
Reprezentowanych było oko

ło 30 firm, a m. in. bMIi n
dział w naradach przedstawi
ciele kilku większych zakła

pracujących zarobkowo. 

Zebrani po dłuższej dyskusJi 
przY.łęIi uchwałę za -utworze
niem jednolitej organizacjl 
przedsiębiorstw zarobkowyeh' 
Łodlli bez różnicy bra,nż, tym.
czasem zaś postalIlo.wiono przy 
stąpić w charakterze sekcji 00 
stowarzyszenia fabrykantów 
przemysłu włókienni~ego. 

nOlne dyżury aptek ______ • ___ -=:i! __ ~_-__ -

W zebraniu tern braIl u
dzial, ja.ko obserwatorzy z gło. 

sem doradczym przedstawicie
le związku właściciell pnę

dzalń zg'rzebnych woj(lwóck
twa łódzkiego OIJIaZ przedstawl
eiele związku właścicieli tkalń 
zarobkowych w Zgierzu. 

Dzi~ w nocy dyżurują następu

Jące apteki: A. Potasza (plac Ko
ścielny 10); A. Charemzy (pomor
ska 12); E. Miillera (piotrkowska 
46); M. Epsztajna (Piotrkowska 
225); Z. Gorczyckiego (przejazd 
59); G. Antoniewicza (pabjanicka 
50). 

5kladaj odzież 
i bielizn.; dla 
bezrobotnucbl 

Wybrano komitet organiza
cyjny, skladaj'lCY się z 12 0-

sób z prawem kooptacji podług 
klucza manżowego do tego ko-

,śmiercią l mitetu przedstawicieli innych 
Dreszcze grozy! - Labirynt f~ które nie były reprezen
tajemnic! Niezwykłe napi~cie! towlIIle na w~a.iszem zebra-

Wkr6tce "CASINO" nlu. 



.. ~r. 132 , 

furiaci w roli pielęgniarzy Wczoraj smarla nasza najukoClhańsza żona, matka, te~ciowa 
I .łostra B. P. 

Pola z 6runsztainów Abramowa 6elassen lborzg, owijani '" kOle i krepowani sznurami 
prze!ywszJ lat 48. 

Pracownicy szpitala w Kochanówce grożą strejkiem Wyprowadzenie drogich nam IIwłok nIIst"pi dziś, w pi"tek, 
dn. 13-go mafa o godll. 12 w poł. :I domu żałoby przy ul. Piotr
kowskiej 108, o Cllem zawiadamiaj" krewnych, przyjaciół i znaJo
mych po.ostali w nieutulonym żalu 

w sz:pitalu dla UIIllyslowo 
chorych w KOIChan6wce wy
buchł w dniu wczorajszym po
ważny konflikt międZy dył'ek

e.ią zakładu, a pracownikami. 
Zatarg ten przybrał z miejsca 
ostre fomny, tlllk, że spodzie
wać się należy, iż wybuclhnie 
stre.ik perS()nelll szpitalnego., 
który pozostawi umysłOWo.

chorych ko.mpletnie bez o.piekł. 

Tło z-Margu jest następują,ce: 
Od pewnci{o czasu obj::tł kiero 
wnictwo szpitala nowy dyrek
tor, który pierwsze swe kroki 
zaczął od uszczuplania plac pra 
coW'nicz:rch, redukcji persone
lu, a ostatnio wymówił um().~ę 
zhiorową. Na interwenc.ię zw. 
pracowników użytecr.nośoi pu
blicznej dyrekcja svpitala o-
świadczyła, że nOwe.' umo.wy 
zbiorowej nie zaWTZe, a stosun 
ki najmu regulowane będą w 
pnzyszłośd na podstawie ilIldy·· 
widualnych kontmktów z po
~zczególn.YlIIli pTacownikami. 

Na tę propozycję personel 
~ię nie zgodził. WymóW'i.elDie 
umowy wywołało oburzenie 

Ofiary 
złotone w administracji 

,.Głosu Porannego" 
Zamiast kwiatów na gl'Ób b. 

p. Teofili Wilner, matki kole
tanki naszej, składają zł. 10.
na bezrobotnych, uczemJl1ice kl. 
VI, gimnazjum im. El. Orzesz
kowej. 

a 

Teatr Swielln, 

(Jl 
Ostatnie 2 dni! 

Dźwiękow, 

Dziś i dni naslepn,ch! 

DZWIĘKOWE KINO 

tR'J 
Dziś i dni nastłłpnych I 

wlśl'ód 

ków, 
osób. 

wszl~tkich pracow.nl- by w szpitaLu, w którym na 
których liczba si~a 150 541 chorych 340 znajduje się 

W zwiąZ'ku z tern z:wołany 

zo'słał w dlIli,u wczorajszym 
wiec pracowników Kochanów
ki, na którym po burzliwej dy
skUiSji pO!Stanowiono dOlffia
gać .się honorowania umowy 
pod groŹ'bą p1'o.k1amowanła 

stre.ik-u. 
Jednocześnie, ja:k nas infor

mują, związek prac. użyteczno 
ści pUlbl. złoży w tej sprawie 
specjalną i.nteTlpelacjęę w ra
dzie miejskiej. W interpelacji 
tej ZJWiąz'ek wskaże na niesły

chane metody, stosolwane przez 
nową dyrekcję sz:pitala. 

Dyrekcja, chcąc zmniejszyć 

personel szpita1:ny, obeląia o
statnio p1'a~ami nerwowo ~ 

chorycb, a nawet kompletnyeh 
furjatów. Gdy chOll'lzy odmawia 
ją żądaniu dyre.kcji, dOIstają o' 

ni t. 7W. ~oca" polegająJCego 

na tern, że ch,oll'ego. owija si~ w 
koc. a następn;e wiąże słQ IiZJln 

rami. W ten sposób skręlPowa
ni clhorzy, mU!SiZą za karę leż~ 
w ką.cie, lub na łóżku przez 0-

kreślolIlą ilo&ć godzin. WZlglę~ 

dem balI'dziej opornych stosujo 
się jeszcze inne kary, a mimo 
wicie odżywia si~ ich tylko. 
chlebem ł heI1)atą. 

Intffl.iPelacja do rady miej
skiej doma·gać się będzie, aiby 
samorząd wejrzał do gospodar 
ki sz.pitala w Kochan6iWCe, 8,1-
bOIwiem jest nied.opuszczal.nem, 

na koszt miasta, pano1wały le
gI) "o.dzajlu stosun.ki. Obecnie 
na 70 chorych przyrpada w Ko 
chanówce .ieden pielęgniarz, 

Co jest stanowczo za mało. 

Wkońcu intel1Pelacja doma
gać się będzie wy,słmia specjał 
nej komis.ii, wyłoni~nej p1'zez 
radę mieJską dO KOehan6wkL 

Już dziś zapowiadam, 
serję najwybiłnlejszych 
arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e
kranie dźwiękowego 

kina 

"CAPI OL" 
,Express SzanghajU· 
Marlena Dietrich, Cllve Brook, 

Anna May Wong. 

Woln~ Dusze 
Norma Schaerer, Lionel Bllrry

more. 

"JBGO , l'IRLIł1KR" 
Janetł Gayner, Warner Baxter. 

,.lIPI RPARYŻA" 
wg. słynnej sensacyjnej powie

~ci Gastona Leroux 
John Gilbert, Lewi. Stone, 

Lella Hyam •• 

Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokieJ 
wartości artystycznej, oryginal
nej treści i znakomitej rełyserJi. 

Mą!, C6rkl, Syn, ZIęć I RodzIna 

Krwawa awaniura 
Pijak i awanturnik śmiertelnie zranił przecho

dzącego robotnika 
W dniu wczorajszym w godzi

nach wieczorowych odcinek ulicy 
Lipowej od 6 Sierpnia do ZielooeJ 
był widownią krwawej awantury. 

55-letni Herman Szulc, zamiesz
kały przy ul. Górnej 29, Po ode
braniu należnej mu gotówki, udał 
się do pobliskiego szynku. Wła~Cl
ciel szynku, który go dob~ znał 
i wiedział, że Szulc po pijanemu 
lubi urządzać awantury, 7Jll co nie
jednokrotnie pociągany był do od
powiedrzl1aln~~ wyprowadZIł pi
janego na ulicę. 

Szulc znalazłszy się na ulicy na
brał "wojennego 8iJ1imuszu" i za
czął zaczepiać przechodniów, któ 
rzy mu ustępowali z drogi. 

W tym czasie przechodził ulicą 
Lipową szeregowiec 4 pułku arty
lerii ciężkiej, Marjan Pawłowski 

wraz ze swą znajomą. 
Szulc zataC7Jl.jąc się wszczął z 

Pawłowskim rozmow~ a gdy tcn 
widząc w jakim stanie znajduje 
się Szulc, usiłował przejŚĆ na dl'u
gę stronę, t8n zagrodził mu dro
gę grożąc mu noZem. 

W obronie napadniętego zołnie
rza stanęli dwaj p1'zeehodnie, a 
młanowreie :!!S-letni Henryk Kupłu 
(Lipowa 58) ł tS-letni Zygmunt 
Jacek (Zaklfłna 65). 

Podczas gdy obydwa.j USiłowali 
Szulca rozbroić, ten błyskawicznie 
uderaył nożem Kupisza w okolicę 
serca. Kupisz zalewając się krwią 

padł na ziemię. Wówczas awaniuf 
nik zadał Jackowi kilka ciosów 
w o.kolicę łopatki lewej. 

Teraz dopiero udało się Pawłow
skiemu rozbroić Szulca z pomocą 
nadbiegłych przechodniów. 

Wezwany lekarz pogotowia ra
tunkowego, który po udzieleniu 
pomocy lekko rannemu Jackowi, 
przewiózł go do. domu, za~ ciężko 
rannego Kupis~ w agonji - do 
SZPitala im. Prez. MościCkiego przy 
ul. Zagajnikowej. 

Sq;ule z polecenia sędziego śled
czego. został osadzony w więzieniu 
przy ul. Kopernika do dyspozycji 
władz sądowych. (p) 

LETNISKO KARPATY. 
Najwybitniejsze powagi lekar

skie wyraziły się z pełnem uzna
niem o właściwościach klimatycz
nYch "Kaa-pat". Komunikacja. ide
alna, gdyż co godzinę wyruszają 
do Piotrkowa a.utobusy, zatrzymu
ją.ce się w każdym punkcie Kar
pat, również korzysta.ó mmIUII z 
kolejki tu~yńskiej. Tak wysokie 
walory wspomnirunyeh terenów 
winny w znacznej mierze wpł~6 
na. zainteresowanie się łodzian let
niskiem "Karpaty". 

Jak się dowiadujemf' Z81rząd 
dóbr Gałygów organizuje Jat& w 
najbliższYm (',zasie stałe W)"GleMI 
do letniska "Karpaty". 

y $: ~~iJ~1~~; ,J~UWAK HUIHAHY" tf ~ W roli głównej LUCIEN MURATORE spadkobierc. Carusa. Ił 
g zniżone 

,1:· 2 
Najpiękniejszy 
film sezonu! 

Początek o godz. 4.30 pp. • 

aifrloo Dride~ Wielki dramat obyC'zajowy, 
osnuty na tle wojny $wiatowej 

w rolach mae Clarbl Kent DBuolas • Nadprogram: COM I Kelly Jako detektywi oraz najświe~szl. 
głównych: n • numer dźwiękowego dodatku w kolorach "Czy to nie jest dziwne • 
Początek seansów o g. 4-ej, w soboty i niedziele o g. 12-ej. Na pierwsz, seans cen, zniione I 

Ą· 

fllRIY ~1 ·fKHfJ ~AHI ~ I (I I·Y A M A n ~:;6łczesna dl kurtyzana . 
N w filmie pt. 

NADPROGRAMY. - Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty i niedziele ol g. 12 w poł. 
Wszelkie bilelJ Ulgowe waine! 

Poranki po 50 gr. i l zł. 

a 
I-szy Dtwiękowy Kino-Teatr w Łodzi Ceny 

wszystkich 
mIeJsc Ił. 1 • 50 .. SPlfNDID 

Dziś poraz oSlatni! 

OlwięlUJwU Kino -Teatr 

" CAPITDL" 
Dziś i dni naslepn,ch! 

Arcyciekawy film, pełen romantyzmu, D O m 
junactwa i sensacyjnych przygód p. t. 

.- I 
ario 

Re~yserja H_ansa Szwarca. - Romans miłosny zawadjaekiego admirała floty z piękną ekdcentryczną królową. 
Bajeczna i órvginalna treŚĆ I Piękne i malownicze krajgbrazy I Urok morza! Riviera, Cannes, Monte Carlo! 

W rolach głównych: Czarująca i słodka SARI MARITZ.\ oraz: uwod!icielski HANS ALBERS 
NADPROGRAM: wspaniały dodatek dźwiękowy nGHANDI I NIE GHANDI" ora. aktualności z kraju. 

PoclIlltek o 4.30, wloboty, nledlllele l święta • l-.j. Bilety ulaowe ważne be. łlllraniczeń l Ceny miejlIc pop\darno ł 

• 



K9cik radjowy 

PrZedBWSzysfkiem 
dobry głośniki 

Muzyka jest, podług głę)bokiego 
erzeczenia wielkiego poety i myśli 
cie!a .Goethego, źródłem wszelkie 
go natchnienia, w którem bierze 
początel{ swój każda sztuka. Rll
djo jest bezsprzecznie n3jpoięż
Itiejszym krzewicielem tei zasady: 
55-70 proc. audycji to audycje 
muzyczne. Audycje muzyczne 
brzmią coraz lepiej. Przyczynia się 
do tego stały po.stęp urządzell aku 
stycmych, budowa nowych IItu
djów i udoskonalenia całego zespo 
łu nadawczego. Słabą stroną jest 
jeszcze stale strona odblorcza, jak 
kolwiek i tutaj widzimy znaczny 
postęp. 

Od dobroci odbiornika radj()we
go i ściśle z nim związanego głoś
nilta zależy w pierwszej linli sto
piell zadowolenia z odbioru radju
wego. Na czem ta dobroć polega? 
Na moiliwie doltładnem oddaniu 
wszelkich tonów, z których składa 
Ją się dźwi~i muzyczne. Na odtwo 
rzeniu tonów niskich lub wysokich 
- głośnik powinien je odtwarzać 
z tą samą czystością I siłą, z jaką 
dozbrzmiewają na saU koncert !;

wej lub w stud,to rad.iowetn. 
Odtwarzanie przez głośni!{ pew 

llych tonów, t. zw. ,,{}bcin3ni~'. 7.ą 
znacza się w rozmaity, lecz zawsze 
charalderystyczny s!losób. Tony 
niskie od 50 do 200 okresów na 6e 
kundę są, o ile chodzi o mow~, 

ta.v .,GtbS PORA"M;Y- --- 19M 

i·· .. ········;r-Iii\·;rii:··j;iiliii;;·iii\··i···iiii;riliii~··· .. ······i lalsły do RedakcJi 
Pokrzywdzony płatnik 

Szanowny Panie Redaktorze! .......................................................................... Uprzejmie proszę o zamieszcze" 
nie w Jego poczytnem pi~mle ni
niejszych uwag w sprawie obecnie 
bardzo aktualnej i palącej, jaką 
bezwątpienia jest sprawa wymia 

TEATR MIEJSKI 

Dziś i w niedzielę wiecz. kome
dja. społeczna. B. Shawa "Rodzice 
i dzieci". 

W sobotę o 4 po południll "Dy
buk". 

W sobotę wiecz. OMz w niedzie
lę o 4-ej "Azef". 

W próba{!h sensacyjna komedja 
Verneuil'a, "Bank Nemo" ze znako 
mitym gościem JelTlym Leszczyń
r,kim w roli popisowej. 

TEATR KAMERALNY. 

DzM i dni następnych wiecz. 
komed.ia B. Winawera "Poprostu 
truteil". 

•• Na całego!11 
Drugi program teatru Qui Pro Quo w Łodzi 

Nowa rewJa tego sympatyczne-, senek naprawdt:\ miłym, uJmują- rów podatku obrotowego. 
go zeSp1l~u potwierdza W całej peł. cym głosem. Ostatnio często na lamach prasy 
ni to' cośmy po inlluauracyjnym Do 'b &łz' j d .... h n codzienneJ poruszana jest s"rawa 
prog;amie napisali. Zn;wu nume- ó t IłĄl ar le u a· .... lc. skume- wymiarów podatku obr(}t~wegil. 

r w egQ prQgramu na ezą: acz I Podk śl ł 
ry o rozmaitej warto§ci, ale "Kwadranik", nieco trywialny, \ . re ane są ni!wspó m~~e w:I 
wprawną ręl{ą dyr. Boczkowskie- l d' l B~b ' l m13fy, przekraczające mozłlwośd 
go dźwignięte na poziom europ ej- ~ e C?,wc1dl

i
' ny k monJo ogi k" <lit cia f płatnicze podatnika, często urąga-

~Y. • '. p"osen a " a c ę {)~ am"l .l·ące wszelkie' logice I wY""ołUl'ą-ski. Należy jedynie zr~habilitować Ś T k G t ł ' .. 
P • Rychtera, który w piosence a ty ,PISZ ,.grotes a "a ~panc C~ efekt wręcz odwrotny od zaruie 

panny Janel", "Zaproszeme do n go 
"Santa Luda" stt!nął na wysolu>ś- I" k' ł b rTO e • 

wa ca w wy onamu. zespo !I a- Nie zważaj c na to Ze s tuacja 
ci zadania, demonstrując 8ympa- letowego oraz nastroJ.owa ptosert· ekonomiczna ąpogarsza' slA yz dnł'a 
tyczny głos i dobrą dykcję· k I h f B J .. 

Uroczcm zjawiskiem na scenie a na ~ e c oreogra Icznem " a - na dzień od szeregu lat, Ze spra-

W niedzielę i poniedziałek o 
"Oma.l nie noc poślubna". 

"Qui Pro Quo" jest Nina Grudzió- ka wina • wozdania z frontu gospodarczego 
5 ska, gwiazda ekranu, znana łodzla całość pod względem wystawy brzmią jak hiobowe wieści z pola 

POWTÓRZENIE OPERY 
DZIECIĘCEJ. 

Olbrzymie, a zasłuione powodzp, 
nie opery dziecięcej, wystawionej 
przez miejską szkołę pracy w tea
trze miejskim, skłoniło dyrekcję 
szkoły do powtórzenia widowiska. 
Odbęuzie się ono w dniu 22 b. m. 
o godz. 12-ej w południe w teatrze 
"Scaln.''. Wielkie tłumy milusiń
skich, który,m nie udało się zdobyć 
biletów na pierwsze przedstav.;ie
nte, nilewątplhvie za;pelłnią. salę 
"Scali'; do ostatniego miejsca. 

nom z filmu "Puszcza". Obdarzo- j mcntażu jest widowiskiem na walki, że codziennie notuje się kit
na wyjątkową urodą i nieprzecięt- prawdę pięknem, zasługuJącem na kanaście likwidacji przedsię
ną dystynkcją, śpiewa szereJ( pio- powodzenie. (gw.) biorstw, parę upadłości i nadzorów 

- szereg urzędów skarbowych z 

Te tr SCALA•• Śródmiejska 15 IV na czele, oceniają sytuację nad 
9' tel. 232-33 wyraz optymistycznie. 

•• 

(WsDilniale przebudowany Itmach dawnei .Scali") Ma się wrażenie, że powiększa· 

Tylko do poniedziałku, dn. 16 b. m. włącznie 
II i ostatnia rewja p. t, 

c 
w wykonaniu caJego zespołu teatru 

" II -PDO-0110" 

Jąc wielokrotnIe faktyczne obroty, 
urzędy te chcą stworzyć "rzeczy
wistość wojenną", oazę jakoby w 
pustyni naszego ciężkiego Zywota, 
na której zrujnowany doszczętnie 
płatnik mógłby na chwilę choćby 
posiąść Iluzję "dobrych" intere
sów. 

"ainieJsze, niż ogólnie Się przy- ŚWIĘTO WIOSNY. 

z Warszawy 
Gościnne występy gwiazdy ekranu 

Nlng (irudzińskie 'j 

I Ale na tych złudzeniach kończ, 
, się "dodatl~la" strona niewłMcł
' wych wymiarów. 

puszcza. JakimIwiek dzięl{i słabej Na dochód kolonji letnich dla Przedsiębiorstwa, którym dl)-
wrażliwości ucha na nisłde tony ubogiej mlodziez,V szkół łódzkich 
są one słabiej slyszalne, nadają jf'd odhc;dzie się w parku l eśnym 3 Ma 
nak charakter głosowi ludzkiemu. .}.'L wielka zabawa ogrodowa. W 
Obcięcie tych dźwięków odbiera programie dh\gi szereg- pierws7.')
głosowi Jego naturalność. W muzy rzędnvch atr:tkcji. Pomimo olbrty
ce niskie tony nadają dźwiękom SI) I mich kosztów ceny wst~pu nad er 
czystość, pełnię i jakkolwiek, dzię· niskie: dla młodziezy 40 i 50 gr., 
ki ~komplikowauemu proceso\\i zaś dla dorosłych 1 zł. 
psychofiz.iologicznemu, ucho .test w Początek zabawy o godz. 14,30, 

Zgodna opinja prasy i publlcin~ści: 
_Bezwlględnie nni1epue wIdowisko sezonu.·. 

Codziennie 2 przedatawienia: I punkt. o godJ:. 8. II et II. 10 wiec •. 
Przedsprzedał bilef6w w .. Scali" od 11-2 i od 5 do I!ońca przedst. 

~----------------------------------------

tychClas uda!o się utrzymać we
getac.ię swego marnego żywota, 
muszą fl'Zść pod obuchem tego 0-

statniego ciosu - wymiarów, grze 
biąc pod sobą cały szereg egzystett 
c.ii, związanych z ich istnieniem. 

Ostrze tegorocznych wymiarów 
razi przedewszystldem średnie I 

12,10 Plyty gramofonowe. har:m,llji warszawskie.i. Wykonaw- drobne zaklady przemysłowe, za-

rzez radi (o usł,szrm, dziś 
.tanie częściowo zrekonstruować ob 
cięte niskie tony, nie może Jednak 
wyrównać zupełnie zasadnIczego 
Ich braku. 

Nie mnie., wamem, a raczej waż 
niejszem jest oddawanie wysokich 
tonów, od 1000 do 9000 okr-sek. 
Rola ich Jest podwójna. Brak wy
sokich tonów odbiera mowie wyra 
zistość, szczególnie przy słucha

niu obcej mowy, tembardziej, gdy 
obfituje ona w sp{}łgłoski. W mU
zyce przy obcięcłtt wysokich to
nów, nietylko odczuwa się ich bra
ki, a więc obniża się wartG.Ść 
dźwi~ków, ale wyr.aźnie wystęPttJą 
jeszcze braki tych wyższych har
monicznych, które nadają tonom 
barwę. W ten sposób zniekształ
cone ~!{rzypce brzmią pOdobnie do 
fletu, fortepian brzęczy, j:lkby u
derzano nie w rezonujące struny, 
lecz w kawałki drutu. 

Oto istotna przyczyna dobrr .. t'), 

łub złego odbioru głośnikowego. 
Najbardz~e.i rozpowszeChnione głoś 
niki, t. zw. "elektromagnetyczne" 
są wadliwE' w zalożeniu j najbar
dziej pomysłowe konstrukc,ie są w 
stanie zmniejszyć braki, ale nł~ 
mogą ich usunąć, tembardzle}, iż 
magnesy, stanowiące cz~ć leon
strukcy.iuą, tracą z biegiem czai3U 
na sile i skala oddawania tMów 
maleje, basy zanikają, a górne to
'1y brzęczą. 

Wielkim Postępem na tem polu 
było zjawienie się głośników dyna
micznych. I tutaj głośnik, .i;tk już 
zazna<czyłi~-my, .iest cząstką apara
tury. Najlepszy głośnik nie pomo
ie, .i~żeli nie poprzedzi go dobry 
aplarat. również odtwarzający wier 
nie poszczególne tGny. 
Każdy głośnik, a szczególnie dy 

IUlm';:!zny, oddaje pełną skalę,) 

o ile dostarczone mu przez aparat 
drgające w tald muzyki prądy po
si:.>.d a.ją pewn<J moc, potrzebną, by 
rozruszać jego mechanizm. Latwo 
możemy o tem się przekonać, 
"~uni~j~zając moc, doprowadzOJlp 
do głośnika, t. J. ściszając lub zwię 
kszając siłę odbioru i obserwując 
.tak się zmienłQ tło audycJI. Moc 
potrzebną otrzymamy, stosując od 
powiednie lampy głośnikowe ł dC)-

1525 Film a. poradnictwo za· : cy: Orkj(stra fiJharmoniczna pod trudnia.io.c2 J'e<lnakźe tysiące ro-
, " , I I P I " . fi . D' -

ODCZYT CZERWONEGO 
KRZY tA 

wodowe" - wvgł. dr. L. Karpowi . l yL au a ::;zczelllp umga l Jez botnil<ów i pracowników umysf'o. 

\ 

czowa.· Weismau (skrzypce). W programie wyclt. PozbawiQne, wobec ruln1 
w "O płyt f utworv L. van Beethovena. 1. U- swych /l, raco!lawców, .... dstaw .. Star"Ulell' sekcJ'i odczytow' j od- 1;:),0 Y gramo onowe. t' E t" 1''' 

" . ' . ' . WEr ura " gmon . gzystencji, pomnożą rzesze bezro 
działu łódzkiego ~ols~iego C~erw.) . 1~,20 Od~z.yt ze L~o';,a pt. "To- 2. KI)UCe rt skrzypcowy. 
nego Kl'ZYz,a, w medzIelę, -dllla 1.5 ki CIetrzeWI t ~duszczow - wygI. 3. SymfonJ'a c-moll (5-ta). bptnych, stając się ciężarem dla 

O ł R d lf W k państwa, gruntem, podatnym do maja br. o godz. 12 min. 3 w po. prof. u o ace. W przerwie koncertu felj'eton li 
Y A P · k 89) wszell{iego rodzaju szkodliwej agi w sali MC. (lOtr owaka 16,40 Płyty gramofonowe. teracki pt .. ,Szlakiem powieści pIJ I tacji. 

inż. Jan Kleczkowski wygł?Si od- 16,55 Lekcja języka angielskie- e.kiej" - wygI. prof. Leon Pomi- Najwi~cej jedną l< pakrzywdzone 
czy t n. t. "Dntżyny ratowmcze P. go. rewsld. 

ad "W mi ostatniemi wymiarami są t. zw. 
C. K. - ich cele i z ania. stęp 17,10 Odczyt z Wilna, pt. "Od a- 22,50 Muzyka tanecz.n.a. przedsiębiorstwa "zarobkowe" 
bezpłatny. t(l!llU do gwiazdy" - wygl. dr. is tnieniem któryCh w przeważają-

Btmisław Szeligowski. AUDYCJE ZAGRANICZNE ce.l ilo§ci, z:tgraża ruina. 
17;35 Koncert popołudniowy. Heilsberg (276) Wymiary dla tej kategorji przed 
19,15 Kom. Izby przem. handlo- 21 ,05 Symfonja IV Czajkowskip. s!ębiorstw rosta!y jeszcze specjal-

WSZYSCY 
WYORYWAJA 

w kolekturze 

wej w Łodzi. go i Seręnada Regera. I n~e p~dw.yższone: jal~o kara Za n!e 
I 20,00 Pogadanka mllzyt'zna. Langenberg (472) . . I u.l~W1llente .nazwlsk l. adresów Ole 

:!p 1.;, Koncert symfoniczny z fil 20,45 Koncert (PreludJum ) Fu- ktorych khjentów. Nie wchodząc 
~ .i:"APŻ g-a Braunfels!l, Koncert fortepiallo ' w to, czy żądania lustratorów są 

pasowując Odpcwledni transfor
mator "wyjściowy". Nie moina for 
sować lamp, aby słyszeć głośniej. 
Lampy nie znoszą wielkich prądów 
poczynają! dawać zni.ekształcenia 

a przy nadużyciu reakcji, następu
.ią obcięcia wysokich tonów; wte· , 
dy najlepszy głośnik nie da do
brej audycji. 

Aby odbiór głośnikowy dał nam 
zadowolenie należy dobrać odbior 
nik o mocy, odpowiadająceJ gł~ni 
kowl, który posiadamy lub mamy 
zamiar nabyć - zbadajmy czy 
gło~nik dobrze odtwaua tony ni
skie i wysokie ł nie starajmy się 
wyc1obywa~ z nastej instalacji wi.
tej, niż ona JIIft"m dać merZe. (rl 

iY_ -IWY E-moll Dohnanyi'ego, Symfa- s USZl1e i prawne, stwierdzić nale-
, nj:t VI Czajkowskiego), ży, że skutek tych repres.ii będzie 

, ~YWB ChrllllłSICZe Bukareszt (394) wręcz prz~c~w~~r za",Jierzonemu 

d b 19,40 Opera Donizettiego "Ll.l- ~rzez "karClClel~ . Zamiast tego, 
OZ O ą cja z Lammermootu". _ ze by wykryć Oieposiadających pa-

. . ' R ("25) tentów, urzęrdy swoją zgubną talk-
W lndach zachodnIch znaJ- yga:J . tyką Zmu~7.;:t l·ą do IikwidacJ'i tych 

d" l b lQ 0(\ Svmfon]a E-moll Czajkow' ,,~ . • uJe SIę • C}fru ąszcz, zwany . ~. . , . - kórzy posiadają śwladec~wa prze-
przez kraJOWCów "cuocuro", kt6, slm'go. mysłowe i naleme słusznie wy-
r:v świeci w nocy.. Śwjetl~s,te S:tokholm (435) mierzon~ podatki, ~hcą płacić. 
chrabąs7.~ze '-'"",daJą blas~ zoł- 2~,OO .. Konco.rt (Ko~cert 'n:J Zabija się kurę, która znosi zło-
tawo - zIelooy. Elct§!anclue da<, smyczkI 1 fortepIan LulIyego, Kon te jaja _ rujnuje się płatnika 
my w Hav.:annie wprowadzi!~ ('er~ E:dur Tel~mana, K~artet B~ który wpłaca do' kas skarbowych 
I.JOWą modę· noszą ,,<:uoCuro , cha, I<..~artet smyczko~ y B-dUJ ostatnie swe grosze. Takie postę-
.1ak.o ozdobę tualety wleczor?- Wesstroma). powanie władz wymiarowych przy-
wCJ. Chrabąszcza za~zyw~ Się Bl1dape~rt (550) , spiesza tyllm ten proces, którego 
w woreoczelk z ga,zy I nOSI albo I 21,10 ttwory Mozarta (Uwertu- n'e ty!lco świadkami ale niestety 
we wtosadh, albo też p,rzy sUlk- I ra "Ty~us". S'y1llfonja koncertowa o~jar~ml jesteśmy w~zyscy _ pew 
ni. - S.vmfonJa. C-dur). ne kroczenie ku całltOwitej i osta 

~ Pr~ko, mów pan, gdzie tu jest szkola 
w jaki !lJXlsób się bamuJ-' 

Jazdy. 

~k-, . ;::::===- • 

Zapomniałem 

tecznej ruinie. 
Odpowiednie czynniki będą mu· 

siały wziąć pod uwagę powyższe 
uwagi przy ma.iącem się odbyć w 
najbliższej przyszłości rozpatrywa 
niu, już teraz gremialnie napIywa 
jących odwołań od niesłusznie 
wymierzonego podatku przemysfo· 

I 
wego. 

POKRZYWDZONY 

ił at odz·ei 
i bieli z (dl 
bez o oinV( r 
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finał biegu szta .. 
latowego Weisówna. zaatakuie wlasny rekord 

na lekkoaileigtzngth zawodath Waria-tódź 

Wajlgarten 
nie staje do mistrzostw 

Polski 
Na ~3.lWody atletyczne Q mlstrzo 

Oficjalne zarządzenie 
1..O.Z.L.A. 

W związku z nieporozumieniem 
Jakie istniało od dłuższego czasu 
na temat urządzenia w Lodzi Iina
łu biegu' sztafetowego o mistrzo
stwo Polsl{i, LOZLA. komunikuje 
nam oficjalnie: 

Mecz leikkoa;jJet~zny Wa-rta 
- ŁKS . , połączony ze sztafetą 

3xl000 AZS. (WaTszawa) -
Warta, odbędzie się w dniu 16 
b. m., to znaczy w poniedzia
łek, na b01sku ŁKS-u. 

sztafeta Łodzi wyS'tąlPi w nastę 
pującym s!k.ładzi·e: Łada (IKP.) 
Wirum (ŁKS.), Zakrzewski 
(ZjednO'C,zone), KwaśnieWlSki 

(ŁKS.) 

skok O tyczce: Adamcza1k stwo Polski, które odbędą się w 

"Podaje się do wiadomości, iż 
bieg sztafetowy 3x1000 AZS-;
Warta, wyznaczony kalendarzem 
ŁOZLA. do Pabjanic na dzień 15 
maja, iarządzeniem LOZLA. zo~ta 

je przeniesiony do Lodzi na dzień 
16 maja. pecyz.ia powyższa zosta
ła powzięta naskutek porozumie
nia się zarządu PZLA z władzami 
LOZLA oraz wyraźneJ zgody klu
bu sportow~go Kruschender. Orga 
nizację powyższej imprezy powie
rza się ŁKS-owi. Za zarząd (-) 1.. 
Szumlewski, prezes ŁOZLA". 

Wycieczki świąteczne 
kolarzy 

Ł. T. K. organizuje następujące 
~ycieczki turystyczne na l'OWC" 

rach: 
W niedzielę, dnia 5 b. m. d., So

kolnik przez .Zgierz. 
. W poniedziałek, dnia 16 b. m. 

Andrzejów - Kraszew ._- Kurowi 
ce - Zielona Góra.. 

Zbiórka członków i wyjuzil IV 

obydwa dni została Wrzml.ć 1.JDn 
na godzinę 8 rano z lokalu klubo
wego przy ul. Ta.rgowej 5. 

• 

PIrogram zawodów roZlpoczy 
na się o godzini.e 14, przyczem 
.iako pierwszy punkt pro,gmlIllli 
wyznaczono sztafetę 3xl000, w 
której Warta i AZS. walczyć 

będą o zeszłoroczny tytuł drn
żynowe~o mistrza Polski. 

\V dalszym ciągu prO\!{Tam 
zawo'dów przewiduje następują 

ce konkur-encje: 
bieg 100 mtr. Binirukowski ł 

Wojtkowiak (Warta), oraz Wi
rum (ŁKS.) i Łada (IKP.) 

bie!! 400 mtr. BiJniakowski i 
Iwa,ń·ski (Warta), Wróblewski I 
(ŁKS.) i Bystry (Zjednoczone). 

bieg 5.000 mt!'. Mialkas, Ro
biIiski (Warta) i Starosta (Zjed
noczone), Po'!alk (ŁKS.) 

Za wodnicy poznańscy stano
wią rewelację tegorocznego se
zonu w Pozna.niu i po KUlSociń
skim uz~ skali najl8ipszy wynik 
w biegu na . 3 klm. 

sztafeta 4x100, sldad Warty 
j.eszcze nieustalony, natomiast 

J~~llljow~~a wy~rywa W ~~rlini~ 
Amerykanka Jacobs będzie jej przeciwniczką 

w III rundzie 

(Wartaj i Ma'rci:niak. Miller St. dniu 15 i 16 bm. w Katowicach 
(Sc;kół PabjalIl.) wyjewża reprezent.acyjna drużyna 

rzuł dyskiem: Heljasz (War- łódzka w mocno oBła~ionym skłu . 

ta), S3!8, Miller (ŁKS.). Oprócz dzie. 

skok wdał: z łodzian staną tego na wy.raźne życzenie P. Z. Mianowicie brali w niej bęOzi i' 

Bobiński (ŁKS.) i Kujawski L. A,. delegat kt6rego będzie dwu wieloletnich mistrzów Polski 
(Zjednoczone) 

skok wwyż: Kwaśni.ewski (L. 
K. S.), Kujawski (Zjednoczone) 

obecny na t~h !Zawodach, star
tować będzie równi·eż i rekor
dzistka świata Weis6wna, kt6-

i ra zn6w podejmie pr6bę pOlbi-

i pewnych faworytów, a. mi!łlnowi· 

cie Minca i Wajngartena. Pierw
szy, jak wiadomo, pozosta.ł w Pale 
stynie, drugi - O'dmówił udziału 

w zawoda0h bez poda.niiIII mO'ty 
wów. 

anero'l 
bohater ~Ludl!i pedzIami" 
i "Zapomnianych twarzy" 
w wielkim morskim dra
macie p. t. 

Ludzie lIIorza 

da świrutCJIWego rekOTdu, mta
looego przez nią wbi·egłej nie
dzieli, 

rzut kuJą: Heljas,z i Miller P. 
(ŁKS.), Rnslaw (Zjednoczone), 

r~ut oszczepem: bracia Mi
krutowi.e (Warta), mistrz i re
kordzista Polski, oraz wice
m1strz PO'Is.k.i, Bolbiński (ŁKS.), 

Miller (ŁKS.). 

rzul młotem: kOll!kUJ'encja ta 
zostanie ro'zegrana jeśli Hel· 
jasz zgodzi się wziąć w niej u
dział. Ze stroo.y Łodzi manie 
Miller (ŁKS.) 

Sztafeta 4x100 rozegrana ZO'

stanie w czasie przerwy meczu 
piłkarskiego ŁKS. (liga - Ha
koah), by dać możno~ć koniecz 
nego wy.poczynku siprintermn 
WaTty . 

To też barwy Lodzi reprezento
wać będą. wylą.c.znie zawodnicy Si· 
ły z Kurpetowiczem, Tu:rkiem., Ha 
lickim, Laźnym i WiśniewskIm na 
czele. Ekspedycja wyjeMb w IQ

botę. Kierownikiem jej będzIe ka
pitan związkowy LOZLA. p. Szu
dzińsld, który jednocześnie będzie 

delegtatem Lodzi na walne zebra 
nie P. Z. Atletyoznego. 

Bwerton mistrzem 
piłkarskim Anglji 

Mistrzostwa piłkarskie pierwszeJ 
ligi angielskiej zostały jut zrukoń
ooone. Tytuł mistrza na rO'k 1932 
zdobyła drużyna Ewertonu. Na 
drugiem miejsou tabeli ulokował 
się zespół Arsena.lu. 

Zagraniczni piłkarze w lodzi 
Turyści grają z berlińskim UnioneM 

Niemiecka dru:żyna pWkar-
Mistrzyni Polski w tennisie, jowska na'potkała na po~rom- ukaże się już wkrótce na ska Union Oberschonewalde z 

Jadwiga Jędrzejowska .. bierze czynię indjanki Row, również ekranie "Grand-Kina" Berlina, która roze~rała w nie-

Unionu należy dziś Cło łMlrdzo 
silnydh pflzeciwnik6w i w mi
strzostwie zajmuje oboonie 
trzecie miejsce po słynnych 
Tenis Borosii i Hercie. W ze
spole Unionu gra trzech graczy 
reprezentacyjnych, w tem je
den znany niemiecki piłikall'z 
HaUer. 

obecnie udział w międzynaro- niemkę E~e<T, któr~ też bez •• I:l ____ 'IiI-ł1S ______ ... dzielę i w poniedzialeik dwa 
J • • • mecze w Warszawie z L~ją i 

'LIOWytDl tUImeJu tenOl'svwyro większego wysHllm pOIkonala w • 

SUII-ęto Sp t b t Polonią, zawita r6W1Ilież i do o mistrzostwo Berlina. dwu setach. . W Dr u ro o Jol Łodzi. 
Jędrzejowska wykazuje da- Zwłaszcza wspani!l'ly był dru niczego Przeciwnikiem gości zagra-

~eko lepszą formę, niż podczas gi set, w którym Jędrzeiowska niemych będzie zespół T'UTY-
Oii tatni ego występu swego w wygrała z serwisu cztery ge- Dnia 15 i 115 b. m. odbędzie się stów. Zaznaczyć należy, i-ż bq-

W · R . W'k 6 3 6 O t. zw. , ,~wie_to sportu robo··nl·cze- dzie to pierwszy wystę,p d.ru~y-aI1Sza'Wle na meczu z acmg my. yTII :, :. ...... . 
, ny zagranicznej w ŁodZI po 

Gluhem. Zadebiutowała ona w Dzięki ty.m dW1JJll zwycię- go ', z okaz.ii którego ZO&talIlą ro- dwuletniej przerwie. Drożyna 

Mecz powyższy odbędzie się 
na boi·sku WKS. w najblimzą 
środę f) godz. 17.30. 

spot'kaniu z niemJką HaLphaus, stwom Ję.drzejowska zakwalifi- zegran.e na botisku miejskiem w 

kt6rą p~ko'Dała g~adko w sto- kowala dę do trzeciej rundy Piotrkowie okręg-owe mistrzostwa 
sUlIlku 6:2, 6:1. turnieju, gdziE' walczyć będzie lekkoatletyczne klubów robotni- Turniej walk francuskich 

W drugiej rundzie Jędrze- z amerykanką Jacohs. 

l.l.O.P.N. 
nie przestrzega prawa zwyczajowego? 

Ostatni komunikt wydziału \ nych wydarzeń. Oto ukarani 
gi·er .i dyscy,pliny poświęcony gracze korzystali nawet z pew
jest wyłącznie ka·rom na gra.- nych przywilejów, jeśli komu
czy. Dziwn8m ied'llruk wydaje nikat nie ukazał się w odpo
się, dlaczego w<s'zystkie kary te wiednim cza'sie i zwykle przy
()Ioowiązywać mają od dnia 9 musowe urlopy ich rozpoczy-
b. m., a więc od daty wstecz. nały się dQlPiero o·d pOiIliedział-

J·est to w działalności po- ku następnegO tygod:nia po oglo 
przednich wvdzialólW dotych- sz'eniu komuniikatu. 
c,zas fa.kt niespO'tyka.ny. W rO- Qiekawe, czem po'wodo·wal 
k'u ubiegłym naprzY1klad by1iś- się wydzial, zmieniając dotych
my świadka.mi wręcz odwrot- czasowy zwyczaj? 

czych z udziałem zawodników i za 
wodniczek łódzkiego Widzew:}, 
Sztemu i Turu; pozatem zostanie 
rozegrany również turniej w gmch 
sportowych oraz tró.1mecz piłkar

ski: Tur (Łódź) - Skra (piotr
ków) ~ Ruch (Piotrk6;). 

Zimowa PJakabiada 
odbędzie się w Polsce 

Jak się dowiadujemy egzekuty
wa polska związku Makabi organi 
zuje w Zakopanem w dniach od 29 
stycznia do 6 lutego 1933 r. tak 
zwaną "zimową. Makabiadę" . 

Wczoradsze walki w cyrku spor Marsem rezultatu nil~ dała prą
'łowym miały bardzo ciekawy prze I czem Orłow ma naruszony ząb, a 
bieg. Saint Mars rozbity nos. 

Specjalne zainteresowanie budzi- Kawan tak zdławU nelsonem 
ła walka dwuch przystojnych za- węgra Holuballla, iż ten ostatni w 
paśników Krauzera z bułgarskim 23 min. skapitulował. 
studentem Koleffem. Walka stała 
na bardzo wysokim poziomie spor
towym i niezwykle emocjonowała 
widzów. Szanse zmienne - więcej 
~takował fenomenalnie silny Krau 
zer. Wynik remisowy. 

Amator z "Legji" warszawskiej, 
Gomola, okaZiM się twardym i 
silnym; w 12 min. kluczem Gomo
la pokonał Lebuśkl). 

Walka koZi3ka OrłO'wa z Saint 

W reszele zgierzanin Torno po 
huraganowym ataku w 3 min. po
konaił belgijczyka, Tibermonta. 

Dziś, w piątek walki zapowiada. 
j~ się atrakcyjnie. Amator Gomola 
na swe · żądanie sta.ie do walki lE 
Krauzerem. Ponadto Waluszewskł 
- Martynow, Lebuśko - Holuban, 
Oliviera - Orłow i budząca olbny 
mią sensację decydująoa Kawy 
- Torno. 

• , .................................................. m ............................................. . 
Diwiekow, Dziś i dni nastąpnych r Podw6jny program r 

l) H J E N Y N O C Y (Tempo ••• ) III) S P E L U N K A :i~~kia~:.amat k{J~~i~~~s~~: 
Supersens!cia w 10 akt. v: roli gł. ulubieniec na:odów _ liDO S,m, Z,gfrrd Arno i Harru Hardl 

l U ( J ił n o 41 b ~ r i I n ł Poczlltek. o godz. 4, w soboły i nied.zi~le o g. 12 w poło 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr . 

. Zapamietaicie le nazwiska III 
reżyse:rja wspaniała komedja muzyczna p. t. w roI. gł. 

llNJl l 10B1\ E nesl Lubitsch 
muzyka fiO lIIallri[~ Chaualier 

J~an~tt~ PlaCJIonald Oscar Strauss już wkrótce w kinie SPLENDID. 



• 

t,6dź, 13 maja 1932 r. LOS owv Łódź, 13 maja 1932 r. 

na run8u Zbolowum tir łzpl ini Terminy płatności 
Sytuacja na rynka~h zbożo-

1Vych Stanów ZjednOlC,zon~h 
będzie według wsz.eLki~h prze
widywań kluczem dla dalszej 
kOO.tunktJU'ry. W sprruwozdaniu 
z'a miesiąc mar:zec (p. Nr. 105 
"Głosu Porannego") zaznaczy
liśmy, że zaJeżnie od polirt)1lki 
ekspol'towej Farm Boardu, nad 
wyiJki zboża, znajdujące się w 
Stalllach Zjednoczonych WlPły
ną na dalsze kształtowanie się 
konjunktury. Po przejściowej 
zwyżce na giełdach w Nowym 
York u i Chka.go, miesiąc kwie
cień zakończył się zniżką. Tym 
cza!!owo jednak, nie należy te
go oceniać wyłącznie pod ką
tem widzenia rynku zbożowe
go ; należy raczej uWliględniiS 
ogólny proces gosl)odarczy, od
bywa.ią~y się obecnie w Sta

(ena ziemi przesfała Istniet 
podatku od lokali 
i nieruchomości 

W dniu 31 maja r. b. upływ ,t 
ustawowy termin płatności podat · 
ków od lokali za fI kwartał 19J2 
roku oraz państwowego podatku 
od nieruchomoŚci WNlZ z dodatkiem 
komunalnym za I kwartał 1932 r. 

Cena ziemi podlega ogólnemu 
prawu podlaiy i popytu, wszech
władnie panuj4cemu dotąd w ży
ciu ekonomicznem. Na popyt decy 
dujący wpływ ma dochodowość 
warsztatu rolnego, gdyż tyko pod 
tym warunkiem kapitał zgodzi się 
inwestować w rolnictwie. Tym 
sposobem cena ziemi Jest wypad
kową w pierwszym rzędzie prawa 
popytu i poda'ży oraz rentowności 
.lej, zależnej 011 poziomu cen na 
ziemiopłody. Czynniki inne jak 
przywiązanie do ziemi, zamiłowa

nie zawodu, są to już zjawiska 
wtórne, które odgrywają mniejszą 

rolę· 

n3.och Zjednoczonych. Zrozu- Biorąc pod uwagę ceny ziemi 
mi ałem bowiem ,jest, że nie mo pod tym kątem widzenia, stwierdzi 
że się utrzylIualĆ nastrój społkoj- my, że niema bodaj ani jednej dzie 
ny w obroeie jednym al'ltyku- dziny życia gospodarczego, gdzie
Jem w kraju, w '~tórYm nerWO- by ceny podlegały tak raptownym 
wo'ść jest wybitną cechą całej i znacznym zmianom, I to nie w 
sytuacji ekonomicznej. Dlatego ~posób mniej lub więcej równt>
też, o ile nie chodzi o spekula- mierne.i zniżki lub zwyżki, lecz cał 
~ję, europe.jskie rynki nie zare- kiem nieoczekiwanych skoków. W 
agowały na zniżkę ame q 7lk ań- pięciol~lu 1924 - 1928 r. według 
!!ką i wykazują tendencję sta- danych Gł. Urzęrlu Statystycznego 
Ią: Objaw ten jest wy,razem cena ziemi wahała się od 980 zł. w 
zmmeJszenia się zapasów 7!bo- r. 1926 za hektar (z budynka,mi) 
ża i dążności do pokrycia za- przeciętnie dla całe.i Polsld do 
potrzebowania a,ż do no,wych 2,570 zł. w roku 1928. W ciągu za
zbiorów. I tak , w Nieme,zech 0- tern niespełna dwuch lat cena 1a 
kazało si ę , wbrew obliczeniom tmdskoc21ła o 161,2 proc. 
sfer rządowych, że własne za- N t . h' d ...... 

] . . hl bławe w gramcac le nego ..... 
pasy z )oza c Co owego są n e- k t I ł d . . ha 
",ystaTczają~e i że z~hodzi ko- ~ ceny e u ega y uz~m w~ . -

. ś" ..... R . nlOm, od 829 zł. w wOJ. WIleń-
nleCZ'110 c LInpo! cU. ·umun.la, k' ( 1928) d 3488 ł 

"

7 • R . . . s lem w r. o, z. na 
ęg,ry ~ OS.l11 .luz. od pewnego Śląsku i 3464 zł. w woj. Krakow-

czasu me wyst~uJą na ryn-. ' .. ł k h '. k' h t . t sklem. Wogóle naJwy7.Sze ceny p a 
a-c :urOlPe.ls lC a nawe . a I cone na Śląsku i w wojewódz-

ostatma zaozęła, rze'komo, lIll1- t h -J d . h J" 
t Ć • dl l '-l ś' wac ł""U mowyc , na nlzsze -

por 'Owa pSZenIcę a uuno CI • h d 'ch Wo'e Ad t a 
S b 

.. w WOJ. wsc o Dl. J WU z w 
v e1']1. t I i hod' i . . 1 W Pl' k • '00 cen ra ne zac me za,.muJą mle 

. o sce. ya meJ nO'- sca pośrednie. 
krolmę stwlerdzon6Il1 zostało. 
- kształtuje się tendencja na 
rynkadh zboŻlorwych przeważnie 
niezaleŹ!1lie od zaJgranicy. StrUik 
tura gosPO'daroza i socjalna po
woduje, że wewnętT,ma podaż 
i popyt są no,rmaln:vm regulato 
rem cen. Już od kQńca marca 
,podalŻ zbóż chlebow~h była 
zmniejszoną i stan ten utrzy
mywał się nadal w ci~u kwiet 
nia. Poniewruż wszelka podaż 
znajdO'Wała chętn~h nrubyw-
ców, tendencja, przy zwyż-
kujących cenach Uista.1iła się. 
Według ooja wów zewnęt1l1zn~h 
powodem 2'JI1lniejszonej poda'ży 
jest ZlmniejiSzenie się zalpasów 
zba.ża w kraju. Tu i ówdzie od
JlyWają się głosy, jakobY'Ś<my 
tdążali ku niedoborowi zbofa 
.ehlebowego. Pesy;milZm ta,ki 
lest, naszem zdaniem, nieUlza-

Przytoczone cyfry są przeciętne 

dla całej Polski. Oczywiście z8cho 
dzą Jeszcze inne, I to do~ć .znaczne 
wllhania w zalei:ności od charakte 
ru gleby i Je" urodza.tnoścl, miejsco 
wych warunków komunikacyJnych 
prócz tego inna była cena mająt
ków, sprzedawanych w ca~ci, in
na zaś w parcelacji dobrowolnej 
lub przymusowe.l ltd. Jeżeli w ro
ku 1928 cenę ziemi piaszczyste! 
lichszej wziąć za 100, to cena lek
kiego szczerku wynosim 141,4, 
mocnego szczerku - 175,6, a do
breJ pszenno-buraczanej gleby-
209,1. Bardzo znaczne rÓ71l1ice za
chodziły między cena.mi objektów 
z budynkami i bez nich, wynosiły 
one od 2 proc. (w wo.i. Lubel
skiem) do 51 proc. (w woj. Nowo-

gródzkiem). Ceny uzyskiwane przy 
parcelacji dobrowolnej były o 5--
20 proc. wyższe od przeciętnych 
dla oąłych majątków ziemskich, 
przymusowej - 02 - 10 p!'oc. nH 
sze. 

Pomimo ogromnej różnolitośCi 
cen ziemi, otrzymywane.i do r. 1929 
można uważać stosunki do tego 
czasu za normalne, gdyż jakieś ce
ny bądź co bądź były, ziemię sprze 
dawano, panowały stosunki podob 
ne, j:1l{ w handlu, t. j. sprzedający 
starał się jałt n~jwl~ei otrzymać 
za ziemię, a nabywca pragnął, aby 
moiliwie najmniej za nią zapła
cić. W każdym razie sprzedawano 
i kupowano, a tranzakcje dokony
wane nie traciły chanakteru zwy
kłych operac.li kupieckich. 

Rok 1928 wszakże, rok dobrych 
cen na ziemiopłody i najwy~szych 
cen na ziemię, był zarazem ostat
nim rokiem Jakiej takiej kalkula
cji. Wraz ze spadkiem cen na zOO
ze zaczęły si~ raptownie obniżać 
i ceny ziemi, w sposób tak niesko
ordynowany i tak trudny do jakie 
gokolwiek zanalizowania, że po
cząwszy od tej daty Gł. Urząd Sta 
tystyczny zaniechał statystyki cen. 

nie jednego i· tego samego abjektu 
- bez skutku. 

Ulgowy termin płatnOŚCi tych 
podatków upływa w dniu 14 czerw 
ca r. b., a nie - Jak omyłkowo 
pt)dano - 14-go maja r. b. 

Dodatnie saldo 
bilansu handlowego 

Bilans handlu zagranicznego 
Rzplitej Polskiej i W. M. Gdańska 
rr kwietniu 1932 r., według dotycb 
czasowych obliczeń gł!ównego u
rzędu statystycznego, IJ)I'Zedsta
wiał się, jak następuje: 

Wywóz - 1,067,252 ton, warto
ści 96,136 tys. zł. 

Nie mOZna się wobec tego dzi
wić, że kapitał przestał całkiem 
inwestować w rolnictwie. Według 
obliczeń kapitał ulokowany w nie
ruchomości miejskiej daje tylko 
1,5 proc. rocznie, a jednak listy 
zastawne miejskie mają chętnych 
nabywców. Listy ziemskie pomimo 
niskiego oprocentowania przed woj 
ną miały dobry kurs na giełdach 
ze względu na pewność lokaty. 
Ozis!aj o umieszczenie wi~szego 
pakietu listów ziemskich niesły
chanie trudno, gdyż według po
wszechni!go mniemania lokatę ta
ką notorycznie należy uwa1ać za 
"zamrożoną". W ub. roku Tow. 
Kred. Ziemskie zmuszone było 

przejąć szereg majątków Z?lł długi, 
a nie ma.ląc co z nimi robić Za po-
mocą ogłoszeń prasowych POSZQ- Przywóz - 122,706 ton, warto-
kuje nabywcy. ści 78,896 zł. 

W k' l' • k P I k Saldo dodatnie wynosi - 17,241 raJu ro D1czym~.ta o s a, ł s zł 
kryzys rolnictwa jest źródłem eR- .y. " . 
łego przesilenia ekonomicznego, W por.o~nanru. do marca wy· 
który minie nie wcześniej, at zie-/ wóz zmD1eJSzył SIę o 195 tys. zł., 
mia nabierze znÓw pełnej wartoś- przywóz wzrósł o 13,291 tys. zł. 
ci. Z. K. saldo dodatnie zmniejszyło s~ o 

13.485 tys. zł. 

Gdy w .łakiejś tranzakcji sprzedaw !!!!!!!!!!!~. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
ca otrzymywał cenę mohliwą, to 
obok jego sąsiad musiał się wyzby 
wać ziemi po cenach śmiesznie ni
skich. Zapanował na rynku ziemi lIDadłoŚCi, nadzorr, ukladr 
kompletny chaos. zamiast docho- W listopadzie sąd handlowy 0- czenie wierzyciela, oponują.cego, 
du rolnik miał z roku na rok powię głosił upadłość Gustawowi Becka- iż firma. w przeddzień roz:prawy 
kszający się deficyt, długi i wszel- wi.. właścicielowi piekarni (Rzgow- proponowała regulację na. 50 (lroe., 
kle 1J1l1egłości rosły. Na licytacjach ska 23). e<1grażając się, że w przeciwnym 
maj~tki ziemskie sprzedawano za Na wyrok oglasza.iąoy upadłość razie otrzyma tylko 20 pr'):). w 2 
sumę pożyczki Towarzystwa Kre- flrma wienycielka "Schneider i la ta oraz ujemna opinja, izby -prze
dytowego Ziemskiego a jedynym Ziwmer" złożyła skargę do są.du mysłowo - handlowej. 
niemal wydrutkiem gotówkowym apelacyjnego, w której domagała Sąd był zdaJlia, iż gros akt y-
nabywcy były tylko koszta rejen- się uchylenia upadlości wów, na których oparty jest plan 
talne. Cena ziemi przestała istnieć, Gustaw Beck nie J'est handlu.l :>- ł 

h sanacji stanowi y nieruchomości,. 
dyktował Ją nabywca w wysokości cym,. tylko pieka;rzem - rze- których szybka realizacja. nie jest 
całkiem dowolnej. O utrzymaniu r.:;( ślnikiem, do którego nio mOo"ą '1' 

d d .al b d' mcn lwa. 
się na roli ecy ow ą z mus, ~if stosować pt"lepisy uPlul'.ościo· Od k fi d łn1- • 
gdy nawet minim'alnej ceny nłepo we wyro u rma o wo "'ut. Slę 

dobna było osiągnąć, bądź nrzywią ~. k 'd . k" . do sądu apelacyjnego, który skar-
l' H az ym raZIe s ~tLllCa, Slę I . . . 

zanie do ziemi, t. j. ten właśnie fmr.a twie~dzi, iż nawet na wypa- gę p~zosta~Ił bez Uwzg.lę~lenIa, 
czynnik Wtórny, który w warun- d k t . dł ś . . I zatwleTdzaJąc wyrok I-el lllstan-

'l - u rzymarua upa o CI w rnn('v, ... d' l . . '.,,rt 

1.- -. normalnych roli większe.t nie data otwarci3J llnadłości winna. b . ć ('.]1 ] po 'Zle aJą.c zd:;JlJe s~u 00 
~J:' Y do odmowy odroczellla wypłat. 

o:lg.ywał. ustal(La na dzień zgłosLenia wni,) 
Przed paru miesiącami sl'rzeda-I sku " upadłości, t. j. na dziell 6 

110 znane w l<raju od lat :!O szkółki . 11~'L( p;G.!i. 1931 r. 
drzew owocowych po cenie mlliej ~ąd apelacyjny, wbrew wywr
niż po 2 grosze za drzewko (ziemię do~ Beck3J uznał, iż whlści.::lel pie 
nabywoa otrzymał jako bezpłatny knrui, nabywający tOW'l/' (mąkę) 
dod~tek), kiedyindz!~.i oblekt więk ella pr~cróbki i ~dspr.~;dażv. JeEt 
BZy uprzemysłowiony nabyto za ~ld) I (JIUJQGym, a ~le rze~ 'lŚllllklem 
dziesiątą część wartości, ówdzie l WI)l l ~C tego ~a.lą. do nd1: 'J • 'I.:tsto
osiągnięta cena nie zwróciła na- SG":ltJ1.te ~rzepl~y o up~:'Jl?~cl:!ch 
wet kosztów drenowania. Miesiąca l " ąd alpelacYJny up.1OlłJs6 Iltrzy-
mi widzi się w gazetach oglosze- mnł IV rr.ooy. . . .. 

* * * 
W listopadzie 1929 r. sąd han· 

dlowy ogłosił upadłość Wilhelmo
wi Wiesenbergowi, właścicielowi 
fabryki trykotaży (Gdal1ska. 136) 
na żądanie wierzycieli. 

.adniony. Bo nawet ~yby się 
ekazało, że żyto przed 11'orweant 
f'niwami jest na wycz6llPani'u, 
to o pszeniey tego powiedzie"ć 
nie można taik, że ewentualne 
braki za'Wsfze mo,gą być za'5tą
pione pszenicą. 

Zwr t CI! ks towrch 
W sprawie upadłości Cezarego 

Wihana, właściciela Sklepu galan
t E'ryjnego (Przejazd 2) mianowano 
syndykiem tymOZlalSQwym adwoka
ta Rembielińskiego, dotychozasowe 
go kuratora masy, wbrew wnio
skom wierzycieli, którzy wypo
wiedzieli .się za mianowaniem syn
dyka z pośród wierzycieli, ze 
względu lln. minimalny objekt 
przedsiębiorstwa masy upad ości. 

W toku upadłości stwierdzono, 
iż upadły prowadził drugą. firmę 
"F. Schiller Spadobiercy" z żoną 
Elfrydą Wiesenbergową., z pier
wszego męia Schiller. Syndyk m~ 
sy adw. Jakubowicz wystąpił z 
wnioskiem o dodatkowe ogłoszenie 
upadłości Wiesenbergowej, ponie
waż ujawnił, iż upadły podpisywał 
weksle pod firmą. swoje.f ~ony. 

W L o-d1z i handel z początku 
zachowywał się wobec tenden
cji zwvżkowe.i z pewną rezel"Wą 
nie chcąc pł3.fCić wysofki'Cb cen, 
tądan)'lch w POIZIl1aniu i na Po
ma.rzu. Dopiero kiedy zmniej
s'zona podaż lokalna nie zruspa.
kajała popytu i c eny w,"źsze wy 
trzymywały ka~kulację, poczę
to zboże sl)'rowadzać 1:e wspom 
ni an veh dzieLnic. Naskute'k te
~o nas Ląpiło ożywi enie ruochu, 
które utnymalo się do końca 
miesi~ca . Również j ceny mą
ki miały tendencję zwyiJlwwą, 
mimo zmniejszonej kOllSUilTICji 
w k wi!'1niu z powodu świqt 
7vdowskich. Mł:\l1Y z jednej stro 
ny żyw i e j kryły swoje zalPotrze 
howan ie na surowiec, z drugiej 
zaś. na skutek wi ększe~o POlPY
tu , zdolaI" w wi "'kszej mierze 
opróinić swoje składy, przspeł 
nhne <J! r r;: bami. 

- Ogólna tendencja pozosta 
la utrzymana. 'S '.,([ 

narazle nie zost2lnie zniesiony 

W dolu wczorajszym ])OWI'Ó

ell z W arsza~y dyrektor izby 
prz.emysłowo '- handlowej, inż. 

Ba.ler i wicedyrektor dr. Ber
kowicz, którzy brali udział w 
konferenc.iach, odbyłyeh na te
renie państwowego instytutu 
eksportowego w sprawie zrac.ło 

naliwwania organizacji ekspor 
tu konfekcji. 

KonferencJe t~ ma.tą na celu 
przeprowadzenIe akcji 0l'g3!l1i

zacY.łnej, zmier~a.,ącej do udo
skonalenla dołyCihJezasowyeh 

metod Wyw07lU l (lostosowanła 
go do obecnie bardzo trudnych 
warunków b,andlowo - politycz 
nych z&:gNłlllic.ą. Działalność 

pllństwow~o lMłyłułu ekspor
towego w kierunku organlzaejl 
ebp()frtu konfekcji zosła-I,a śel-

śl~ uzgodniona z min. skarbu. 

PNewidziany jest jednolłt:1 

na terenie całe~o państwa spo

s~b kwaUfikowania ekstporłu 

konfekcji, rac.tonalna selek.eja 
firm., łrudniąc;v'Ch się tym wy

wozem I t. d. • • • 
Sprawa zniesienia ~.zglę- W lipcu firma "Herszkowicz i 

dnie zredukowania sławek Lipnowski", fabryka i sprzeda?; 
ZWJ'ołów cel narazie nie .iest ak towarów, złożyła podanie o odro
tualna, ~dyż jaklwlwick czyn- czenie wypłat. 
nj,ki mjarodajn~ z uwagi na sy Bilans zamknięto sumą 1,136,676 

7,1., z czego nadwyżka aktywów 
tuację finansową skarbu zwró wynosiła 614,950 zł. 
ciły uwagę na tę spraw«:, jed- Bilans po sprawdzeniu przez 
nak iW. .. przem.-hlmdlowa w eksperta, sędziego handlowego Li
swe.i akdi zamaczyła, że ozna- hracha zmniejszono do 989,981 rJ., 
ezałoby to przekreślenie akc.1i nadwyżkę aktywów do z1 422,711 

złotych. 
eksportowe.i na zdobytych z 

Jakkolwiek opinja sędziego eks-
dużym wysiłkiem przez prze- perb była za udl,ieleniem odrocze 
mysi włókienniezy rynkach za- nia wypJat i wierzyciele reprezen
granic.znycb. tujący około 75 proc. wierz)'t·' lno-

Wypowiedzenie t~o rozpo- ści, wyrazili zgodę na ud'.!.lelenie 

d
• J_.1 b nast ić I odroczenia, a jeden tylko Jakóh 

I'zą zellla mus il'IO y ,ą]) \ Bernstern or>onow:.~J, sąd odmówił 
w okresie 3 miesięcy, co dotąd otlroczcnh wypłat. 
uie nastąpiło. , Przyczyniło sie do tego oświad-

Ponieważ świadkowie nie stwier 
dz.iJi wspólności prowadze~a m
teres ów tych firm, sąd okręgowy 
odmówił dodatkowego ogłoszenia 
upadłości Elfrydy Wiesenberg. 
Sąd apelacyjny, do którego syn 

dyk się odwołał, podzielił zdanie 
sądu okręgowego, odmawiając do
datkowego ogłoszenia upadłości, 
ponieważ powołani w są.dzie ape
lacyjnym świadkowie tych oko!tcs 
nośrj nie potwierdzili. 

• • • 
W sprawie upadłoś<'1 ~rmv "Jó

zef Hajek i Syn'}, wy~.na,,-_zono llj· 

wy 2 tygodniowy t.ermin sptawdze 
nia wierzytel I: ości i <:e~w t)iono Dl 

zrzeczp. llip, !!ię f[.as~e ltpll.dhści 
zakł. Skody s~oclJOdl'. Y.cl~·..rki 
"Skoda.", ~,iL :;: ~6ry ci.łkowi/;:>I :o;I1t

leżnr.ŚĆ 1/;e ~s,,'lfłtl. lth!czona.: 
który 'Vf r:\yśi. :lmowy kupne. jes: 
w!asno~ :!ia ~a:~h.dÓw :3krc!y. gdilie 
s:ę dotycr.r,z.:ts zn /l-id (· jf, o~dany 
pr:'ed ur-a('J()Ś~ :4 d r, T/1Tfi ...... wy. 

Ji'Irnta , ,~k ~~ a" ;_'1tom~ast IW?, oel 
dać -n 1.s;e tl':" HL śd wS7yt5'łk:e 
lI.i<, ;pptv r'rmy .. .lÓz!f l!'ajek" wy
dal1e za ~ fin :\;)ailOch:>'. 
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Rynek IJieniein, 
Ceduła giełdy w Łodzi 

Dolary St. Zjedn. 8,87 8,865 
4 proc. poi. inwest. 88,50 ó8.-
4 proc. premj. dol. 47,50 47.-
3 proc. premj. bud. 35.- 34,75 
Tendencja wyczekująca. 

OBROTY PRYWATNE. 

Kupno Sprzeda,ź 
Dolary ameryk. 8,83 8,87,25 
Marki niemieckie 212,- 212,50 
Funty angielslde 33,05 33,20 
4 proc. inwest. 88,- 89,25 
'4 proc. premj. dol. 46,- 47,-
3 proc. budowI. 34,- 35,-
8 proC'. m. Łodzi 58,75 59,-
8 proc. Piotrkowa 54,- 55,-
Ba,nk Polski 69,- 70,-
Papiery państwowe cokolwiek 

słabsze. 
Listy zastawne utrzymane. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

GOTóWKA 
Dolary 8,86 j pół 

CZEKI 

Holandja 361.- 360,75 
Belgja 125,15 
Gdańsk 174,75 
Londyn 32.80 
~cwy Jork - czeki 8,898 
ł: (;wy Jork - kabel 8,903 
1'&ry"Ż 35,13 
Praga 26,38 
8,wajca1l'ja 174,30 

AKCJB 

Berlin 212,40 
Bank Polski 70.
~tarachowice 5.-

PAPIERY PA!QSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

3 proc. poi. budowlana 35.-
4 proc. inwest. 89,50 88,75 
BP.-
5 proc. konwersyjna 38.
b proc. dolarowa 56.-
'4 proc. dolarowa 46.75 
rt proc. stabiIiz. 48,50 51,75 -18,75 
8 proc. BGK. 49.-
4 proc. ziemsko zł. 27.-
4 i pół proc. ziemsko zł. 36.-

5 proc. Warszawy 48.-
8 proc. Warszawy 59.- 59,75 
58,75 
10 proc. Lublina 56,25 
10 proc. Radomia, 55.-

WARTOŚĆ KUPONU w dniu 13.5. 

4 proc. poź. dol. 0,05666 
4 proc. poź. inw. 0,466666 
4 i pół proc. ziemskie 1,7625 
4 proc. ziemskie 1,56666 
8 proc. Łodzi 2,93333 
8 proc. Piotrkowa 2,93338 
5 proc. m. Łodzi 1,83333 
5 proc. m. Piotrkowa 1,83333 
4 i p6ł proc. m. Łodzi 1,65 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JUKK. 

Loco 5,75 maj 5,58 czerwiec 
5,61 lipiec 5,67 sierpień 5,76 wrze
sień 5,84 październik 5,92 listopad 
5,99 grudzień 6,07 styczeń 6,14 
luty 6,21 ma.rzec 6,29. 

NOWY ORLEAN 
Loco 5,73 Ill,3ij 5,63 lipiec 5,68 

październik 5,89 grudzień 6,04 
styc2',eń 6,11 marzec 6,26. 

LIVERPOOL 

Loco 4,56 maj 4,29 czerwiec 4,25 
lipiec 4,27 sierpień 4,26 wrzesień 
4,27 październik 4,28 lisopa.d 4,30 
grudzień 4,33 styczeń 4,35 luty 
4,38 marzec 4,41 kwiecień 4,43 
maj 4,46 czerwiec 4,51 lipiec 4,57. 

Egipska: loco 6,- ma.f 5,80 li
pie0 5,8 październik 5,16 listopad 
6.18 grudzień 6.24 styczeń 6,29 
marzec 6,40. 

Dpper: loco 5,26 maj 5.13 lipiec 
5,20 październik 5,31 listopad 5,34 
grudzień 5,37 styCzeń 5,41 mA
rzec 5,48. 

BREMA' 

Loco 6,76 lipiec 6,64 pa-tdzler-
nik 6,74 grudzień 6,84 stycq;eń -
marzec 7,04. 

ALEKSANDRJA 
Sakkelańdis: maj 10,38 lipiec 

10,69 listopad 11,71 styczeń 11,98. 
Ashmouni: czerwiec 8.71 sier-

pień 8,90 październik 9,"7 gru-
dzień 9,29. 

T agiezna rozgrywka bridżowa 
Krwawg linał nieudanej rekonirg 

Orygimalny autentyczmy wy
padek podaje jedBlIl ~ 8IIl1ery
kańskich miesięcz,nilków, po
święconych bridiOlWi. Wydarze 
nie to miało miejsce w jednym 
Z liozuych klubów w Chica~o. 

Jak wiaJdomo krlUJby te ze 
wZg'lędu na ozlo()n!kolStwo rÓŻ
nych po1entatów finansowych, 
mOlgących oij)'tacić podobne wy
bryki, są ze specjalną sta'fanno 
Ślcią aprowidowane w "wodę 
mine'ralną". - ZdaJje się zatem, 
że aluzJa - umieszczOOla na 
samym wstępie - o tym "en
f.ant terrible", ja:kiem sta,ł'll SIę 
oibecnie dla Ameryki - prohi
bicja, nie jest bez zmaczenia 
dla tej istnie tr!łlgiJclznej rOIzgryw 
ki. -

Mote z r8/gwy, może ze 5'no()
bizmu hIib na sIkutek podnieco
nych h'1lln1orów, lecz w kaJżdym 
'razie nawet na amerykańs'kie 
stosunki "pUI1Jktowe" było wy
gónnvane. Pozałem autor Z8-
zn3JCza, ż,e pam. A. miał w prze
cią~u dnia powaiJne niepowo()
dzenia finansowe, spoiwodowane 
zbyt laŁwowiernern sza{OIWa
I! iem sWYllIl podpi,sean i Z'bytnią 
u p rze im OSClą przy żyrOIW mi u 
weksli. MOlŻe ma to b~ po
ciechą dla eurqpeJczyków, że 
nietylko u nas takie wytpadki 
się zdaTzają. 

Pan B. i jego pall'ł.n,er p. D. 
od samego począt~u gry mieli 
notorycznego pecha i nie ma
jąc kart do alktywnej ,gu-y, OIgra 
niczali się do defenzywy przed 
"passą" kOOlnpa'rtner6w - mi 
mo to jedna~ ci z.rohili jwż 
partię i w tak zwm ej "górze" 
o paTęset punktów pl'zooolWali. 

Rozdaje karty p. A., który po 
chwili z przyjemnością konsta
tuje u sieibie nalS,tępującą egIo
merację fi,gUlr: As, król, dama, 
walet, czwórka ~ czyli mała 

kocona w trefle. As, dama, wa- Na to p. B., widząc, że " 
leł - w kwro. Walet, ó,sBllllika, najgo!l'szym wy,padku trafi na 
czwórka - w coeur i As, k'ról czwa1rtego waleta lUlb dysk~ 
- w pilki. Móg1hy coprawda z COMlrową, co jedna,k i talk wy
temi kaTtami z,alPowiedzieć tre- klucza n 3ldróbk i - kontruje. 
fle leoz wj,d Z ąlC , że nadarza mu Pan A. sądząc, że iest to kon
si,~ SIposobność skończenia ro- tra "na wszelki wypadek", da
bra, a wiedząc, że dla osiągnlę- na, ponieważ i tak rOlhra koń'
cia tego tnusiałby grać szlema czy - rekootruje, chcąc po
w trefle, woli z3pOlWiedzieć z lepszyć swoją pozycję w nad-
trz,ech kolorów - bez atout. róbkach. 

Pan B., który m'll nastę:pny Pan B. wychodzi i nie na,tra-
glos w licytacji, znalazł w swo- fiwszy na czwartego waleta ko
ich kartach same "blotlki" lejno zgry>wa swoje szeŚĆ coen
prócz: Asa, kr6la, damy, sió- rów, kIadąc tern samem konfJr
dem~i, piątki i c.Z1Wórki coeuro- paTtner6w "bez trzech", co sta
wej. Zdumiał się nieco, słys1ząc nowiło 1.600 punktów. Niewąt 
bez - af.outową z'aJpOlWiedź 'll pIiwie pOlPr3IwHoby to() ,znacznie 
swego komtl"P3Il'tnera, lecz od- sytuację panów B - D i było'
razu się zorjootolWał, że musi by im może dało szanse wygra
być specjalnie domze zaorpa- nia rohra, gdyby nie p. A., ktć
trzony- w pozostdych trzech ko ry olbuTZony term, że zmarnował 
]o,rach. ZrQ<Zumi,ał również, że tak ŚlWietną kartę nrzez pod· 
jeż,eli z,apowie coeury, spł,oszy stęp pana B. - począł mu ro
kOOltrpa'rtner6w, 'którzy prze- bić 1!,wa~i o jego sposo()lbie Iicy
niosą się na jakiś kolor, a on towania. Uwagi te jednak były 
sam straci wszelkie swoje szan- tego gatunku, ż·e dop:rolWadziły 
se. Dlatego to rzapolWiada z do reakcji czynnej. Widocznie 
dwuch ka'rolWych "młódek" - byli osobami zbyt poważnemi, 
dwa ika'ro. by sprawę załatwić po ameTy-

Pan C., słysząc zapowiedź kaJI'isku na hOiksers,kim "ringu" 
bez-atoulową u swego partne- to też skutki były takie, że " 
ra i karową u p. B., Slpogląda przeciągu następnych dwudzie
w swoje karty, ~zie widzi: st,u czterech godzin przewiezio
piątego króla z dyską w karo no pana A, do kliniki znakom!
_ dam(l, waleła, dyskę w puki tego chirurga. Stan jego był 
_ poza trzema coeurowemi i be:znadziejny "na skuteik rue
dwoma treflolW.emi "młódJka- szC'zęślIiwego wypadku, spowo
mi". Ze sipolkojnem zatem su- dowanelgo nieostrożnem obcho 
mieniem podno'si swego pa'rtne- dzeniem się z bronią palną". 
ra po karach pGna B. na - Trudno jest OTZec, czy o})llI-
dwa bez - a.toat. rzenie pana A. bY'lo słuszne, a 

czy postępowanie. jego kontr-
PaJn D., któremu w te.i całej pa,rtnera by ' o sprzeczne z lojal

,kOlIIlipliJk'3JCj~ pOlz,o,stała istnie nością gry - jedna tylko z te-
mllzel"kowa 'karla, oczywiście go wypadku wyn~ka naulka, te 
pasll,ie· iJiadaj~.c do ,zielonego stoHka, 

Pan A. widząJC się wspa,rtym trzeba nietyl'ko mieć d<lłb'rą pa
przez swego parlnera, a chcąc mięć wZ.l'Oikową i umieć dobrze 
kończY'ć robra zapolWia:da liczyć, ale ... i dobrze strzelać. 
cztery bez-atO'llt. 

CZYNNY codziennie 
• 

r6g Sienkiewicza i TrauguHa 

od g. S-ei do g. 12 w nOCJ. w sobot, i świeta od g. 12 VI !łoi. do 12 \II noc, 
' Kolejka-Autodrom, djabelski młyn, Karuzele - teatr pcheł. Ściana śmierci 

oraz mnóstwo niespodzianek i światowych atrakcji. 

.......... mmm. ...................... m. ........ .a ........ =a.e ........... ma .. ,I ............. a. ............ mm .............. m. ........ • ...... .. 

CEnTRAlnA łADOWnIA 
AKUPłUbATORó\U lóDl 

PIOTRKOWSKA 167 RADIOWYCH 
SRPlDCHODDWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 

••• 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOŻYCZANIE 
AKUM ULATOR6W 

Ifl. 205·21. 
TELI!F. WEZWANIE 

1fL. ~05·:!. Ul. 
OOBIR!RAMY I DOSTAR
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ORTOPEDYSTR .. K D N S T R U KTO R 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortopedo 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa. wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma
sy. Aparatv własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępuiąee obuwie na korku (można na 
nic wkładać normaJne pantofelki). Pasy rup-

turowe i brzuszne. 

Pracownia ortoped,czna 

JÓI~ł Rosenbł!re 
Iilińskiego 112. tel. 111-35. 

Przyjmuje od' 9-12 i 3-7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Specjalny dzial obuwia ortopedycznego. 

Li 

Do akt. Nr. E. 
1237 I 31 r. 

Ogłoszenie. 
Komorn!k 

Slłdu Grodzkiego 
w l.Odlll, rewiru 

14-go zamie
szkaJy w tod.i 

przy ul. Al. 1. 
Maja 34 na zasa

d.le art. 1030 
U. P. C. oglaslla, 

ze w dniu 
20 maja 

1932 od godz. 10 
F. w l.odllii prllyul. 

Zakątnej 46 
odb~dzle sl~ 

sprlledat z prze
targu publlclmego 
ruchomo!lci nale-

jqoych do 
Chaima Rowickie-

go 
skladaltlc),ch się 
z 2 wag dziesięt
nych, przędzy i 10 

sztuk metkalu 
ol.llloowan)'ch .nll 
sum~ Zł. 1050.
lecz zgodnie z 
1070 art. U.P.c. 
ruchomości mog~ 
być sprzedane ni
żej ceny szacun-

kowei 
t6dt, 7.5. 32 r. 
KomornIk 
Stanisław 

Dulkowaki. 

Do akt. 
Nr, E. 1635 131 

Oglosilenle. 

Komorn!k Slldu 
Ulod.kiego w loo

dlli, rewiru 14 
:lam. w Łodlli, 

pr1'!y nI. Al. I. Maja 
34, na 

z!leadl!le art. 1080 
Ust. Post. Cyw. 
oglalllla, te w dniu 

20 maja 
193~ roku od 'go
dziny 10-eJ rano 
w Łodzi, prlly ul. 
Piotrkowskiej 37 
odbędllle siC 

sprJledaf: pr.t1z 
lioytację ruoho

mości, naleil~oyoh 
do firmy "Globus" 
wł. BOM Globus 
i składaJ~oych sit: 
• biurka, maszy
ny do pisania, ka
sy ogniotrwałej, 6 
wataliny i 10 szt. 

satyny 
oszacowanych na 
sum~ ał. 1000.-

Ł6d., 1.5.1952 r. 

KomornIk 

Stanisław 
Dlllkowaki 

EftsuedJenlM" 
braniy cukiernIczej, rutynowane 
przystojne POTRZEBNE. Ofer~tJ z u
łllczeniem świadectw pod "X. Y. K do 

adminlstr. -Głosu Por: 

lJ\KOP4 
"P** 

PENSJONAT " D I A NA" · 
UL. ZAMOJSKIIZOO, TEL. 489. 

POD ZARZ. D-ROWEJ ABIUliNOWE. 

-Komfortowa wilia. Centralne -ogrzewanie. 
Bleiqea ciepła I zimna woda w pokojach. 
8łonecl:na weranda. W,kwlntna kuchnla
na aqdanle dJałeflJcl:na. , C e n y z n li o n e. 
• *-

Informaoji udlliela. d-rowa. AbruUnowa"IV Z!\kopanem wm • 
"DIana". 

POlU IElAnlE TEKSTÓW 
. . ',.. .... ,,' "'.i -ł, ~.".:. 

W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 
SZYBKO i TANIO 

BIURO "IRENI'" 
PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 

• 
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Dlłwl-.kowy Klno-Teałr 

t, PrzBdwiośniB" 
OziS I dni naSłępnych I 
Rewelacyjny film, odsłaniający szpie
gostwo na rzecz armji austriackiej 

I ros'iskiei p. t. 

Nr. 132 

N"dprogram ciekawe aktualności i dodatek dźwiękowy Paramountu. 
Na ogólne tądanie Szanownej Publiczności poozątek seapsów w dni powszednie o g. 4 p. p., w nied.llielę i święta o 2 p. p. 
ostatni seans o godz. 10 wieoz. Ceny miejsc: I 1.30, II 90 gr., III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsoa po 60 gr. 

2eromsklego 74-76 
r611 Kopunl1r1l 

Następny program: "Bezimienni Bohaterowie" w roI. gł. M. Bogda, A. Brodzisz, E. Bodo, Z. Pogorzelska i inni 

Kupony ulgowe po 75 gr. na ·wszystkie miejsoa ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts I bilety wolnego wejścia w niedzielę święta bezwzglądnie nieważne. 

r .... -- -.----~-.. 

L_..!!O!ze~~~ drobne J 
I Baukl J !flbOWtlllIB 1_1~ .... ~_U_le __ I_ 
UDZIELAM bardzo łatw~ metodą 
francuskiego i angielskiego, jak 
również korespondencji ha.ndlowej 
oraz stenografji. N a:rutowicUl 16 
m. 6. Tel. 162-99. 1007-10 

Kto poszukule 

-POKÓJ z niekrępującem wejściem 
wszelkiemi wygodami i telefonem 
do wynajęcia. Zawa.dzka 15. tel. 
114-39. 

SKLEP kolonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kućbnią. natychmiru;t 
tanio sprz(~datn. W ólCUtÓl!ka. 166. 
Wiadomość na· miejscu. 

MIL Y !!łoneczny pokój ładnie u
meblowa.ny tanio odnajmę. Piramo
wicza 2, m. 20. ----------

Do akt. Nr. 
948, 97~, 269, 270, 
271, 272 i 273 I 32 

Og1058. le 
Komornik S"dll 
Grodzkiego 

w Łod.i rewiru 
f5·go za

mle •• kały w todal 
PrsF ul. 

Sienkiewicza 157 
na aasad.le IIrt. 

1030 U. P. C. 
oglana, te ., dn. 

20majll 
1932 r. od godz. 

10 rllno 
w Łodal, puy ul. 
l5·go Sierpnia 17 
odbęd_le sle 8prse 

OfilOSlfNlf 
Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedzeniu VI 

dniu 6 maja 1932 r. pO!'ltanowił: 1) ogłosić 
upadłość firmie .,S. S1l1kea" (Łódź, nI. Nowo
miejska 15.) i jej właścicielowi Salomonowi 
Sulkesowi , 2) ehwilę otwarcia upadłości ozna· 
0ly6 na dzień 15 lutego 1932 r. tymczasowo, 
8) zamianować S~dzią KomIsarzem Sędziego 
Handlowego Jakóoa Heren, 4) samianować Ku· 
ratorem upadłości adwokata Symchę Feldmana, 
5) oddać upadłego pod dozór policJi, 6) wyrok 
opatrzyć rygorem tymczasowego wykonania. 

Zo zgodność Kurator masy upadłości 
(-) Symcha Feldman, adwokat 

Łódt, ul. Narutowicza 38, Telef. 232-43 I 
mieszkania, lokalu fabryczne
go, biurowego, pokoju z klatki 
sehodowej, zgWl':8 8i~ do je
dynego pod wzgl. organila
cyjntm w Łodzi biura "Pol
rooh Al. Kościuszkl 27, teJ. 

DLA FACHOWCA na pracownię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155. LahlUf'rt, ustać 
do 10 ra.no. 

da! ~ puetllrgu !I_IIIBIIS:lIIIIilI-•• g::z:::=I--=---.. r..I _____ ~ 
publICInego 
ruchomoj.l, 

3 i 4-LAMPOWE ODBIORNIKI 
NA BOK!! RW 2 do sieci za. zł. 
180.- daje całą Europę. Czysto, 
głośno i selektywnie. Codzień o :3 
wieczór demonstrowanie "Watt" 
Narutowicza 16, tel. 190·38. 
--------------

APARATY ANODOWE do l I 'I
lampowych odbiorników zł. 100. 
Amortyzuje się przez 1 rok. RadJo 
,\'a~t , Narutowicza 16. ------_ ... _----
KUPUJ~ używane płyty gramofo· 
nowe. Zielona 47, sklep papieru. 

6847~ ------- - -----
KREDENS i 12 dębowych krze· 
seł bardzo tanio do sprzedania. 
ul. Mielczarskiego 24, m. 5. 48-7 

Aellne I 
BACZNOŚĆ! Nadzwyczajna oka,zja 
dla pań z inteligencji. W 6 tygod · 
ni zupełne wyuczenie kroju i mo
delowania u p. M. Putowej, Piotr
kowska 103, oficyna, parter. Ponie 
działki, środy, piątki 9-12 i 4-7. 

6825-7 .---- - -----

lU-Ol, 132-01. 

LOKAL do 20 pOkojów poszuki
wany w okolicach ul. Zgierskiej do 
Bałuckiego Rynku. Zgłoszenia: 
Biuro "Polruch", Al. Kościuszki 
nr. 27, telefony 141-01, 132-01. 

CZTEROPOKOJOWE mieszkanie, 
wszelkie wygody. frontowe na wy 
sokim parterze, komorne kwartal
nie zł. 430.-, bez odstępnego przy 
ul. Andrzeja poleca biuro "Pol· 
ruch", Al. Kościuszki 27, telefony: 
141-01, 132-01. 

NIEKRĘPUJĄCY, słoneczny, tron 
towy pokój odnajmę osobom po
jedyńczym lub małżeństwu, z uży
\valnośdą kuchni. Żeromskiego 77, 
m.7. 

.... 
DUty pokój frontowy, I piętro, z 
telefonem f kompletnem urządze
niem na biuro, zaraz do Wyna.jęei'31• 
Przejazd 19, m. 15. -----
l-POKOJOWEGO mieszka.nia kom 
fortowego, w centrum, I lub II pię 
tro, poszukuję od zaraz. Oferty 
pod "L. P.". 

PIERWSZORZĘD~Y Pensjonat 
,. Z d r o w i e· wł. J akubowicz POKÓJ duży frontowy, dwuokien
Miasto-Las-Kolumna l)oleca po- ny, wejście niekrępujące odnajmę. 

POKóJ Z KUCHNIĄ, wyremonto
wany, z powodu wyjazdu oddam. 
Piotrkowska 223, lewa oficyna, I 
p., m. 19. 

SKLEP oraz dwa pokojo z kuch
nią, nadają,cy się na każdy interes, 
obecnie piwiarnia, z powodu wy· 
jazdu oddam bardzo tanio .. Skła
dowa 17, m. 3. 

nlllełltc)'ch do 
Stefana Angcr

sfeina 
i skladaJlloyoh sIę 

• 3 sOIpołów 
zlfneblnFcll., 4 •• -
mopPJlIt§nit i ma

s!}'n, parowej 
oBlalDWan,Gh na 
.umę ał. 3000.
t6di, 28.4. 32 

Komornik 
(-) Jan Rzymowski 

P~KÓJ ładnie umeblowany, wszel .DNr.aRi. 1153-'932 
kle wygody, telefon, z utrzyma- 744-32; 1247-32; 
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 450-32; 493-32; 
m. 31, front, n piętro, 3 brama. 425-32; 1252-32 

00'osIl8nle. 
BALKONOWY ładny p~kój odnaj- Komornik Slłdu 

C . l . 37 15 Grodzkiego 
mę· egIe mana , m. • w tod.i 

POKóJ (lub dwa) elegancko ume
blowany lub bez młlbIi, ciepły, sło
ncezny, front, I piętro, z niekrępu
jąoem wejściem, również odpowied
nie dla lekarza lub adwokata, do 
wynajęcia zaraz. Kop€rnika 19, 
m.4. 

SKLEP oraz pokój z kuchnią., dwa 
wejścia, nadający się na. każde 
przed~iębiorstwo, ładnie urządzony 
tylko dla chrześcijaniu:\ do odda
nia. KIys, Przejazd 34. PO~Tednicy 
wykluczeni. --------.... ,._------

rewiru 15 
»am. w l.od.1 

pn)' ul. ' SIenIde· 
wicza 67, na za
sod.ie art. 1030 
U. P. C. ogłllsza, 

te w dniu 
20 maja 

1932 r. od gode. 
lOrano w Łod.i 

Pr.F ul. 
AndrreJII 11 

odbęd.le się spr.e 
dai z pr.etargu 
publlcanego pu
chomo'oi nale-

łlłC}'ch do 
Laura (La,zera) 

Margullesa koje komfortowo urządzone. Oegielniana 53, m. 8. 
Ceny przystępne. Willa skana- ______ . _______ • DO WYNAJ~CIA obszerny lokal 
lizowana. Woda. bie!ąea w po- ELEGANCKI pokój ulll.eblow:tny z na 1 piętrze. front, przy ul. Piotr
kojach. Informacje: Korn, Piotr- wlJzelkiemi wygoda.mi i telefonem kówskiej 90, na<1ajlt-cy się na biuro 
kowska nr. 117, m. 15. 28-_3 o_dnajmę. Cegielnian_.a.. 19. m. 8. I skłaG burtowy, lub konfekcję· Wia 

i s1tłedajl\c,ch .IQ 
z mebli i ksllltek 
08lacowlli\yóh nil 
sumę zł. 540+ 

_____ .___________ dom ość w maga.zynie "Seterja." 

WOBEC kryzy:>u szyjcie panie sa- 2 POKOJE bez mebli, słoneczne, Piotrltowska 90, tel. 208-M. 
m(\ kraje i dopasowywa p. Marja ew. z używ. kuchni odnajmę. Śród 
Putowa, Piotrkowska 103, parter, miejska 29, m. 6, front, II piętro. 
Poniedziałki, środy, pią.tki 9· 12 i 
4-7. 6824-7 

~_-_-...Ii I.-<~ . ..... _.,1.0.0.. ,_ .... .. _ .. 

SKLEP oraz pokój z kuchnią. 
- .- . kolonjalny z urządzeniem ianio 
ZGUBIONO kWIt kaUtcy.JUY Elek .do odstąpienia Zamenhofa 17. 
twwni Łódzkiej na nazwislko _ __ _ 

ELEGANCKI pokoik umeblowany 
z niekrępują.cem wejściem z wszel 
kiemi wygodami i telefonem od
najmę. Pl. Dąbrowskiego 3 m. 6. 

Leoll1a Diamelllta, .zamieszkałe
go przy ul. Tra'll'gutta 4. 117-1 

ŁADNY pokój umeblowany z 
wszelkiemi wygodami, tanio 

30 ZŁ. POKÓJ umeb1owa.ny z odnajm~. ZawadzkI!. 9, m. 16 
_______ _ _____ wszelkieroi wygodami odnaJmę. 

Z G IŁ ł A 
. Karola B, m. 4. A UB mabryku ę SZ'lHS __________ _ 

Józef, uczeń kI. VII Jtimn. Sko-
'tupki. 118-1 POKÓJ frontowy, wejście niekrę-

pują,ce, odnajmę. Al. I Maja 5 m. 4 
............. front. I piętro, tel. 148-88. 

Doktór 

Solowiejczyk 
ArkadJu5z 

thorobg dziet:i 
wznowił przyjęcia 

Andrzeja 4, tel. 129-85 
PUfIm. od 9-11 I 5--7. 

------
POSZUKUJEMY B-pokojowego lo
kaJu z dużym korytarzem, w czy
stym domu, w śródmieściu. Oferty 
pod "Stowarzyszenie .... 

t LUB 2 POKOJE słoneczne od
najmę z nłekrępująoem we~ciem; 
wszelkie wygody, telefon, central
ne ogrzewa,nie. Piotrkowska. 211, 
m.14. 

2 POKOJE z kuchnią z wyg., 
przedpokojem, wHemontowane, 
słoneczne, ul. Przejazd puy 
Piotrkowskiej, kwartalnie 160 
zł. zaraz do wynajęoia poleca 
biuro "Polruch", Al. Kośe iuszki 
27, tel. 141-01, 132-01. 

POKÓJ z wszelkiami wygodami 
o50bnem wejściem do wynajęcia. 
Piotrkowska 67. m. 10. prawa of. 

1115-2 

----- ----------------------------
POKÓJ umeblowany z telefonem 
dla. pojedyńczej osoby do wynaję
cia. Tet 163-1SO. 5849-7 

220+990 
t6df, dn. 25.4 32. 

Komornik 
Jan Rzymowski 

Do akt. Nr. 
E. 882/32. 

Ogło •• enle. 
Komornik 8ltdu 

Orodzlllego w Ło
dzi rew. 5-go 
:lam. w Łod.l, 

przy ul. 
W610zańskiej 74 

na aa9adllie art. 
fOSO U.P.C. ogła

Uli, te w dn. 
20 maja 

1982 r. od gods. 10 
Jano 

w Łodai przy ul. 
NllrutowlclII 43 
w mieukllnlu 

BerkIl Dawide Er
U!:ha 

odbEldJle slę spne
dal lIpnetargu 
publlclRl6go m-

ehómo~cf, a mia
nOl&'icie: 

mebli 
oell&co"an ych na 
811Dlę Zł. 450.
Łódś. Ii. 10/5 32. 
Komornik 

(-) E. KoroCllycki 

Najlepszf lodg 
pO 50 .r. 

poleo .. 

[ U K I (R ft I n l fiOM~lIniKlf6~ 
PB!EJAZD l. TEL. 138~72 i 209-87 
'PR"MJA: Do kllżdych wykupionyoh caterech porcji 
.... lodów dodaje się pilltl\ porcje bezpłatnie. 
Do każdej poroli lodów dodaje się wafle csekola-

dowe i wodę sodowIł darmo. - .... hA AC 'S&b 

KUPCY 
którzy polecają 
swoje towary 

Ul ,,6ŁOSIE PORAnnYD1" 

Do akt. Nr. 
E. 456 11932 

Oglo •• enle. 
Komornik 

5lłdu G.od.kiego 
w Łodzi Rewiru 

f 9-go :lam. w m. 
Lod.l, {IP1y 

ul. Zielonej 63, nil 
zlIslld.ie art. 10lI0 
Palt. Cyw. podale 
do wllldomolJci pu
bUc.neJ. te w dn. 

16 czerwca 
1932 r. od godl. 

10 ,lIno 
w gm. Radogoszcz 

Skorupki 1 
odb,dsle 

się lIc,tao'lI li" 
chomołol, nal.'Q-

GFoh do 
Hugona Strobachll 
i IllrładllJlloJah się 
:I rllmy samooho· 

dowej 
o •• eGOWllnej nil 
sume lł. :600.
Spis rJlecs'y i ass
aunek takowych 

pr.ejr.on)' by6 
mołe w dniu li

cytaoJi. 
Ł6dt, 10/5-32 r. 

KOlllornlk 
P. PIliClhbwski 

nie znają ---zmniejszenia -------obrotów --

(Efill; 
SZAMOTOWA. 

we wszystkich gatunkach i formaoh 
oru 

SZKLO 
okiennIl, ogrodowe, katedralne. auro
we, druciane, ornamentowe, kolorowe, 
djamenty, kit slklarski i t. p., luatra. 

SZYBY WYSTAWOWE 
poleca 

POURlf BIORO SPRZfDAŻY SZKU 
Spółka Akcyjna, Oddzillł w l.odzl 

dawno lr. B4.Nfll 
ul. Pusta 15/17, Tel. 134-53. 

------------- ---------------
Znaleziono 

ZEIiAREK 
damski 

Zgłosić się do adm. ft Głosu Po' 
rannego" 12-2, 6-8. 

, l aU~ AlOłllQ ~. "- tk'-ł do- g Dl!! ... er. ri:l il'ftetrowy 1\f' Ił tOlllJ (.tro"a MtłIlT: .. 'a stronll 2 &ł., Reklamy tekstem renumera a dalke ętlrltll oi~' . . , ~ ~ , . • . a , ~ltlya Ił.~ w . cil!:. zasł~e~e"ielll miełec:a nil slronie od 2 cło 7 w1llczn/e 60 gr. 
4Ogroaą. c ~.,.es"" ~.o ~! W_~" ':~ ~ ..... Ił. Idt::: &tli .,.tr- Ił ~ 6) ",.. Ił ne et strony &-el do kol\ca tHl'Jtu 40 V.l nekrolog; 40 gr. ZwyczlIJne 

. ,- , ,'" : ' . ~' _. , (,~ .10 ~alł) 11 b:,fM,IJ/te 15 tł .• 8 wfi'~&t n~n~e1~~e "ł.toBlelli~ al. 1.50 •. Po.~łłwan!e praoy 10 gr. za w,. 
'kopi86w red8.kcja ńie zmaca. ~d'lIłmn{ejslle .. it 1.to. , łoaUnia SlU'ęCżf1lowo l auiuł;lbOWO 12 d. OQloszema aam.tfscowe oblic:lane I~ 

- ' " o f/j0!. ,1 Q ~PfC&DO lab Mlltaz. dodlltlt. SfJ'1. Ogl. dwukolol'. o 5Q01 ~rołeJ 

• 




